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BIESZCZADY 
- W dziewiętnastowiecznej poezji 

W tlll7.t"ee dzilriejuej I dawniej· 
no; ll.iedoceoioD, nale!ycie rolę 
spełnia l ~daJ. meratura piękna, 
a w ucteaólnołcl poezja. Konkret­
nych na to twierdzenie dowodów 
nie truba chyba pr:tytac:ta~, lidyt 
Sil zbyteczne.O(ólnlkowe na ten. te­
mat rozwalanIa olranlc~ lię tu tyl_ 
ko do wąskich ram ddsieJnej Rze­
uownczym,.. Koco na pnyklad 
WnterellOwaJoby Oublecko, 'dyby 
lIWY1D urodZeniem nie roZ3ławU 10 
~ poetów .tanislawow.kkh I 
autor "MonachamachU", IgnaC)' 
Krasick1 ; kIM zwróclłby uwalę na 
Sieni.wl;:. ,dyby VI nieJ nie Ulml .... 
akiwaU pruJ: taldś C:U.I kf;h;atwo 
Cu.rtor,.ae,.; kto w.pomn1ałby o 
B6brce laIloddeJ. ,dyb,. .. alej ale 
gospodarzył I nJe pisał IWJch ko· 
medU autor .. Pana D.ma~,o". Lek 
tura wiern,., poematów, powlejcl I 
pamiętników o atrakcyjnych pod 
wz.ględem turyatyCU\ytD I h1&torycr.­
.firm mleJscowojclach I pamiątkach 
dz.ieJowych b"ły tymi czynnLkaml, 
ktÓT'e wbijał)' w dumę nIe tylko 
mieszka6ców owych mtejłCowoici, 
ale Jln;Ycluab' l popu.WtyzowalT je 
WiT6d tUT)'stów l pTZ,TbynÓw. Od~ 
n:yk06. na puykład zawdzięczał 
IWOjll .lawę obok waloT6w tury­
nłczno~hlltorycznych m . In_ .. Kr6~ 
lowi zamcQ'lka" Seweryna Gosz­
ay6sklelo, dziwactna Ikała w oko­
licach t.e.ka. ,,!{ImMDlowl. ~ Lee~ 
kiem" makomlłeco Itomediapiaa.ru 
Alek.andra Fredry, urocu Skala W' 
okoUcy Dublecb. "podróły :l Do­
biecka na Skałę" FTanclnka Kar­
plńsldeto, Iwonicka Bełkotka zy_ 
Ikała popu1.mołł d:r.lękl wlernowl 
pod tym tytułem WIncentego PolL 

:l.a pomoc... Uteralury, poezJI, 
ma1uItwa 1 cratUd dokonano od­
ktycla polakicb. Taotr i 'POPularno­
waM Je nt. tylko wjród. lIPQłeczeli­
.twa polskiego, ale IwirÓd tury­
.tów zaa:ranicznych. Podołmie n.eez 
5ię miała - choć na wiele mniejszą 
lkalę - i z Bieucz.adamL. Podobnie 
jak na Tatry, tak na urOK pejza­
tu bieszczadzkiego pierwsi zwrócili 
uwagę 1 utrwaliU Ich najplęlcniejne 
widoki utykI. z.agtanie:r.ni; w nady 
Ich panU dopiero poeci 1 (raficy 
polscy_ 

ZalObneJ n06c1owo J artyn,.c:rnie 
poezji \atrza6.lldeJ motna prz.eciw-
• tawl~ z.aledwie kilka tomików a~ 
pom.nianycb polIkich li-wiea.nych 
poet6w i wlerU.DpllÓw, w którycb 
maletć moin. nieco wierny o Ble~ 
łZczadach. Autorami ich są blldt to 
pnybyne z Innych, pruwał.nle ni~ 
zianych l równinnych prowincj i, 
którzy lilniej reagowali na kraJ­
obraz l órskl, blldt to autochtoni, 
dla lctórych te mODy a\anowil.1 ich 
miejsce wod:r.e.niL 

W ramach pobietn,.ch IIWIII o 
poezji bieszczadzkiej ,łówny akcent 
polotę oa elementy krajoznawcze 
tej poezji, poz.a uaięgiem rozwa.t.a.ó. 
:.ostawlajllc wierue o ruinach hi­
Itoryez!lych zamków C%1 ;rwillz.a­
nych z. tymi ziemiami działalno*d" 
postaci hi.torycznych, pn:echowy~ 
wanych czę.tokro~ w lcgendzie, po­
daniu l pieśni ludowej; katdemu t. 
tych ostatnkh tr;r;eba by poświflci~ 
o50bny artykuł. Dalej: przykłado­
wa "prezentacja" poez.J! bieszczadz­
kiej dotyczy~ będzie tylko wieku 
dziewiętnastelo, co nie UI\eJ:)', aby 
pn.edtem nie plaano wlenzy o Bie­
szczadach. 

Nuwa II swoim zakresem geogra 
flcloJlym obejmowała nie tylko dzl~ 
liejne Bleucudy, ale odnOllla ai ę 
w ogóle do łańcucha Karpat po~ 
CząWIZ)' od dz.i'lejlzych Bleszcz.adów 
po Kry nicę. Tak lud z.amlen~ujll­
cy te góry, jak I poeci poału,iwall 
się nią wymiennie z nazwll Beskidu. 
NajdawnleJtze .ila dy tego utycia 
dadzą aię odnaleU w poezji Wacla­
wa !'otoe:IrJ=go, kt6ry okoliczne go. 
ry nazywał BIeszcudem. Dla unik­
nięcia nieporozumiei:r. 1 z powodu 
owej nlesprecyzowaneJ hłstorYCU1ie 
i nic określonej ,eogra[icznle na­
zwy terminem Bieuczady ~d%i .. 
my .Ię tu po5ługlwa~ w sensie gÓl" na 
terenie dzisiejszej nzeazowszczy~ 

"'y. 

Poml.nllwn:,y rudk!e .." xvn ł 
w XVW wieku próby Ilęg,"ia w 
poezji polsldej do temat" bietz­
cudzkfego, za ojca włdciwej poc­
zJl Bieszcz.adów uzna~ naldy .uto­
ra "Pieśni o ziemi naszej", Win~ 
~ntego Pola. KUkuIetni jego pobyt 
w Kamic,. na d:r.letia.wle Ksawere­
go Krasickiego, liczne wycieczki w 
Ble51.aady, naukowe I krajomaw­
eze, pozwolił)' mu na dokladne 
;r;wIedz.enle tego :r.a~tka kraju I 
uwieonienle 'o w geocrafiuno­
pejz.a!oweJ poezjI. Znany utwór 
poety pl. .. Do zielonego Beskidu", 
powstał pod wpływem I'p(dzonych 
w młodoid ... Bleszcz.adach chwil. 
mimo uwv1ego w t;y'tule "Beskidu" 
odnoa aię do BiesllCUldów_ 

Bies:.cz.adzkie wiersu W, Pola,'" 
których uwiecznI! on niejedną gór­
kę Dad Sanem I WisłOkiem, łączy 
.I~, podobnie Jak I wiersze jcgo 
kontynuatorów w tym zakresie, z 
poezją urocz.yeh brzegów Sanu, któ_ 
~y przerzyna Bieszcuady. Zanim 
pruid:r.ie a.ię jedlinie do bieszczadl.­
Pcb ut\WIrów alyUzat(lrów I na.iła­
MwW. W. Pola tak pod w~C­
dem tem.~1, wersyf:lkacjl, met.r,.­
ki jałI: ł konwencji poetyck ich, 
chciałoby się wapomnleć nazwisko 
n ieZflanego wierszopisa aallc,.j· 
~de&o i heraldyka, poto.llta 5lawet· 
nej rodziny Kraskkleh z Dubieeka, 
AlekNl·ufn. Kn;sic4dego, ~ kt6Teao 
nieUemych utwol'ttCh poetyckich 
lIJajdujemy jeden poołw1ęcony Ble­
nx:udoril, a rnl&nO'Wide pl. ,,NI 
Sobniu" (1855). no pe-jUltu I okoUc 
~ka poshltyło jego a\ltorowi za 
nnwę do cz~tej w tego typu U­
ryce r~elaji. tym r.azem historio­
z:oll~j.. 

Dla A. Jtrulcklego, autora takte 
plę1alego wierna pt. .. Co to leń 
o}e:tyzna", Blenczady stanowili m­
in. symbol }ego ojczyzny-
Co lo ~d ojeZJI%YI1l1 orzet ł'rebropl6i-lI, 
Co nad połonin unQ, ! rio: UC1:lItll, 
Jeri.-nnllm łlońcem ubllTWlone barwl/, 
Ro:koun. knieje ł mro~ne IIranil"J 

Wyrażone w "Na Sobnlu'· pojęcie 
ojc:.yzny implikuje w sobie niewąt­
pJjwJ.e ślady daw.neJ etymologil, 
aamozachowawczej jesu:%e w:tr6d 
ludu w znacz.eniu OjCzyUlJ' ja,,-o 
ojoo'Wimy. 

Kontynuatorem z:apoczą1kowaneJ 
pn.ez: Wincentego Pola poezji Ble­
au:zad6w był jelo prz)·J.c1el I 
CZMÓW młodości I autor lIcz,nyc.!l 
~wi('roJ\ych mu wierny. rów.nlf 
nieznany wierszopis galicyjski, Ja· 
nuuy Po!niak. W wydanym do-
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SPOŁECZNY KSZTAŁT KULTURY 
, 

Potrzeba ~ dobrodziejstwo upo-
wszechniania kultury są ocz.ywiste 
l bezdYlkusyjne. Ale oczywiste i 
be2ldyskwyjne jedynie wówczas, gdy 
nl'\wimy o upow.te<=hnilniu rozu­
m ianym. Jako stworz.enle calem\l na­
rodowi r00lliw04ci korzystania ze 
wn.ystklch skarbów kultur,.. J gdy 

wimy o kulturze pojmowanej 0-

.. ólnle - Jako wma wart<:Mici stwo­
nonyeh ludzkim talentem, wiedzą 
I sercem_ Tłumaczenie Ipraw upo· 

J:echnlenia kulWrY na j!:zylt kon­
kretów wywołuje natychmiast 

tn.ebne I wartoiciowe, ale prte" 
ciet urmyll ławlajlloe złożonośt I 
brak jednoznacznych tonviąuń -
dyslrusje, wątpIlW05c1. t.nakl zapy~ 
tania. 

Nie kWeriła custu 
Wetmy choćby dla przykładu 

spraWI: tak, wydawałoby się, pro­
Itą, Jak poLrzeba rozbudowy łieci i 
programu telewizyJnego. W czasach, 
w kt6rych bjemy, telewizja Jest 
najpotęł.nlcJsz:yrn I naj~kuteczniej · 
fI~ it'odklem upowszechniania 
kulhrry. Ale oezywiicle nie Jedsn;nn. 
Czy - "'1Izy .Ie wątpUwotci 
Iconc.moraeja naJt}.dÓW inw~ycy-J­
nych l wy,llkbw inslytuejl odpowie­
thlalnych za rozwój kUltury na t. le~ 
wi~1 nie hamuje ~woju in~ych 
rorm kultur. lnego oddzl.ływania? 
Czy (padaj" nawet i takie pytania) 
rozwoj telewizji wręcz nie ·szkodzl 
prawddv,·.cnu upow.uecbn.iP..niu. 
kultury, daj.c 'lIlmla,tkę teatru, kj­
na, kslątkl, namlAltkę zaspokajajli­
ClI; ezęato potrzebe neczywlstych 
kulturalnych przet)'ć? 

Problemem jes:.c:te bard:r.iej :.Ioto­
nYm I dyskusyj nym jest k ..... estia ja­
)rojd l wachlarz.a wartości kultural· 
nyc:.b, irl6re chcemy upow,J%eehn!a~. 
KlaIYt'1ną nler.:.l lIuatraeją Towiet­
aOłeI w tel dz edzinle mogą być kło­
poly ,pol!klego Radia z ustaleniem 
proporcji muzyki .. lekkiej"" I "po­
ważnej" w prOfffamie radiowym. 
kłopoty wynikające z.resz.tą z natu­
ralnej orótnorOOnoścl gu~ów słu­
chaczy. Ale sprawa jakości I treści 
upowszeChnianej w Polsce kultury, 
spraw. k.ształtowanla naszego mo~ 
delu spoleczno-kulturalnego, wy­
kracza daleko poza ,.!rWeIUę gustu". 
t.ącz.y ,Ię z problemami obyczajO'NY­
mi, wychowawczymi, politycznymi, 
Ideowymi wrest.Cie . 

Tym tnJdnleJ łcUle określić 1 %8-
neregowlf zloione pruc!et zjawi­
ska i wydarzenia kulturalne. Tym 
trudniej a{onnulować konkreUly I 
jednoznaczny program rozwoju i po­
pularyzacJi r6tnych dziedzin tw6r­
czokI. Tym t)'WSze ~ dyskusje i 
różnice 1lCIań wobec r6ł.nycb przeja' 

WÓW kulturalnego tycIa, te wspom~ 
nimy ~u chOĆby dyskUsje wIprawie 
polskiego filmu, w sprawie poukle) 
piosenki c:z.y mniej publIclon., a row~ 
nie ostre r6tnic.e 2lda.6 w spn.wł.e 
polityki przekladO'Nej. 

Dla bujnego roz.wolu 'W:It.,TJtklch 
dziedzin kuJturalne;:o tycia dy,ku~ 
sje i r6tnlce zdań są nieodzownYM 
czynnikiem I bodtcem_ Tak j.k 
swobGda poSl:Ukiwafl jest nieodzow­
nym cz.ynnlkiem postępu w katdej 
dziedzinie tworczołcl. ZJAwu.ka kul~ 
turalne, tendeeje tw6n:ze nJe d.ja 
si~ ująć w s1.t.,y-.vne schemat,. planÓ"iIV 
1 wytyCU1Ych. 

A jednak nie tylko u nltlł I nie 
tylko w chwili obecnej odczuwa lię 
po~ okrełlenla w rozwoju kul­
tur,. kierunku wzboeac.nl., naay~ 
eanla pięknem I szlachetnojd" ~' 
łeC%nego życia. 

Marzeni", I "eCll:ywlstoit! 

Wmllnenlach popnednieh poko' 
leń wydawało /fi!:, te wystarczy 
r.iikwidowat głód I n~dzę, upewnić 
pow5ZechnoM oświaty, • .ludzie 
powszechnie I smorzutnle e10rpat 
uczn" ze skarbnicy kultury I wWc­
gacać Ją, że pol.lęp ey ",llIucH I do~ 
brob)'t kraju S" r6wnoulIczne 1. wy~ 
sokiro poziomem kulturalnym lpo­
leczeńatw •. Okazało .i, tymczasem 
i okazuje cerat. dobitniej, że mate~ 
rlalny dobrobyt I technlcUla nowo­
ct.e.IDo.ii: .iycia nie Id. autom.tyC'l~ 
niewparze 1.rozwojcmkuJlury, lecz 
CU)5to JIlCUi alę ,. wynatu.rzeni"ml 
rótnych dziedzin kwtulalnej dzlalal' 
noścl, nie - jak mogllbyłmy ocze­
kiwa/: - uph:ksza/ącej życie, unIa' 
chetniająceJ nlow ek., lecz odwrot­
Die: manifestujllcej beUlen. istnienia. 
ałoszącej ludzkie uo c%)' po proatu 
ałupot4;. 

Moglibyśmy 1111: co prawda uspo­
koić: te z.Jawlskll wy$tlWluJ. w wy­
soko u prrernysłowlonych krajach 
kapitallstyc:r.nych, towarzyn.ą prze~ 
kszta lcanJu spraw kultury w po­
te~ny przemysi rozrywki, wynik.J ą 
z komerc~alnelo charak\eru twór­
czości aTtystycznel. walczącej o ry­
nek. I ocz.ywlścle _ w knjach 110· 
cjallstycUlych, gdzie tunkcję mece­
nasa sztuki pełnią nie ludzie Inte­
resu,leu władze państwowe, którym 
nie jest obojętna wychowawcza 
tre4~ kultury _ nie ma mlejl CA ni 
szerzenie pornogr.m Cl.J' pochwaly 
Zbrodni, a wq:lędy doehDdowok1 
różnych dziedz.in kulturalnej twór~ 
czoki nie są decydująCym ml~rnl~ 
kiem jej oceny. 

A przecież nie WYltarezy takie 
uspokojenie. Nie tyjemy _ mimo 
()(\rębności wt.rojów - w Izolacji od 

kwlata kapitalistycznego. Spn:eci~ 
wlaJąc się antyhumanistycznym 
treściom klią:f.ek, [Um6w, dramatów, 
a1os,-"cych kult sily, brutllnołel, po-­
lardy dla roł.nych narodów I ras, 
n !e jesteśmy w litanie odcią~ się od 
calokszta1tu zjawiSk wsp6lczesnego 
życia kułl.uralnego na Z.chodzie. 

:tyjemy .. a Jednej planecie 

I zres~ n ie mamy :zamiaru. Roz­
wój kultury cechuje I musi cecho­
wa~ niC'Ultanne pon;ukiwanie no­
wych torm, nO'Nych k ierunk6w, no­
wych środków wyrazu_ Rooza '1,= 
one z ludzkich talent6w, a nie l 
wytycznych. Ich artakcyjnoicl.' 
n.wet wartoścI nie Okrejla pocho­
dzenie narodowe czy ustrojowe. 

J eho~ wśród współczesnych zja~ 
wilk kulturalnych są takle, k tóra 
odpychają niektórych czytelnikÓ"N. 
wld:tbw, sruchaczy swą nieuotumla 
l05dą, halaślIwoścIą czy prawdz.i­
wą lub pozorną wewnc:lrzną pustk. 
- nie ta. w gruncie rzeczy Indywi~ 
dualna, kwestia gustu Ilano~·ić mo­
te o kierunku rozwoju -kultury w 
nuzym. kraju. Tym bardziej ta 
,łówne niebezpieczeństwo wypaczeń 
w upowazechnieniu kultury lety nie. 
na pnykład, w upodobaniu młodych 
ludzi do big-beatu czy w popularnG­
tcl kryminałów, lecz w traktow.nlu 
ron,....,.,kowej funkcj i kultury jlko 
jej funkcji jedynej. W lekceważeniu 
Ideow)'ch, wychowawctych, Intelek' 
tuaIQych trdci wlZyatkich dziecltln 
kultury. w traktowaniu spraw ma~ 
ter/alnego bytu, jako spraw dec)'du­
j"eyc:h w sposób w:rłąCU\y o szczęł~ 
ciu cz.łowieka, 

Ałmosfera. tycia spole~ne,o 

I Zln6w mocIiby6my się uspokoić­
Fakt, te tyjemy w ustroju ze.spll.j ... ~ 
cym wysiłki najszerszych mas dla 
wsp6lnego celu, dla tworzenia lep~ 

szego, bogatszego życia całego apola­
czeństwa, w pew.nym sensie chroni 
przed egoizmem ·jednostek czy grup 
'Polcc7.nych, pragn~cych budować 

włuny dobrob~ krzywdą innych, 
chroni przed mlrą konkurenCyjn" 
walką, przelcn!łlającą w dąteniu do 
do łukcesu ludzkie uczucia, wratU~ 

w<Mć, potrzebę wz.ruazenia. Ale ehro­
Dl tylko w og6Inym .enaie, I nie w 
konkretnych, wcale n ie pojedyn~ 

czych, wydaruniach i zjawiskacil. 
I z.res:tlą el:Oiz.m, karierowiczostwo. 
prurolt, indywidualnych ambicji 
długo jellzcze bl:dą dawa~ olIobIe 
znać nawet w naszym usltoJu_ 

'Io ___ ~_ .. _________________________ ,,: Te wn.yrtkie stwierdzenia I z.a-
. .trzeżenia m.J" na celu zwrócenie 

~ uwaii na uoż.onoł~ problemu. na Ir:o-
:!G o le<:molć trakt.owanla na co dzień & apraw kurtury w śc isłej więl.l z poli· 
_ l)'unyml, kleowymi, e ... onomieznymi 
e-. wrencle Pl"oblemami nanego tycia . 

C'" Fakt: te dt.lałalnoś~ kultur,dna .... 
Q, Police nie jest-iywlO,owa, te loeowo i 
N polityczui. kierU je mą parua, a or~ 

g.niz.aeyjnie - p~lIis~wo l organiza­
cJe spOleczne, niC j('sl automatycz' 
nym Ube'7.piecz.cniem prJtd maraz' 
mem I wypaczeniami. l nIe mote ta­
kim zabe;t;pieczeniem bsc usta,olly 
,.odgórn!e'· wykaz zaka:z.ow i pos\U­
lato ...... 

Chodzi o ceł więcej - o atmosI~ 
tycia społecznego. O .kty .... noić n.e­
rokich mas wooec problemow wllPÓł­
czesn04ci, o ideowe zaallga20 waD(e 
w spraw.ch dnia codziennego i w 
sprawach w,=uowych. Jednym "O­
wero o to,co eliminUje z praktyki 
. PO!ectnego I:ycia bez.-nysJnojc, 000-
jetnoli/:, eioizm. 'rylko LO jest w sta­
nie wyeJlminowa..: oO~Jtur .. n ~yzm, 
nietoleranCJę. zadetr:tewlenle wobe. 
nieuozumiałyCh, a być moie cer,' 

I ~~ ~:::::: W:::~:cI::~:~zn:;~ bowiem zale~y w ostatecznym ra­
chunku ksztaU naslej kuilury_ 

S, GRABOWSKA 
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.. FAMA 67" to żadne maglcme 

.łowo, lecz skrót Festlwłllu Akade­
mickiej l\tłodz;iety Artystycz;neJ, 
który niedawno odbył si~ w SwinO'" 
uJściu. W festiwalu w;,;l~y głównie 
udział teatry I kabarety studenckie 
z całej Polski. Odbył się również 
konkurs piosenkarski. 

Rzeszowska ' śpiewająca s tudentka 
Wyiued Szkoly PedagoglĆŁneJ (w 
prunośni i dosłownie. bo uzyskała 
w terminie promocje na III rok Li-
101oo::ll) Ania teb1'owska wstała :ta­
pros:<Olla i na te 1mpre~. UdzJał w 
festiwalu opolskim w z.a.sadz;ie nie 
po~ .... '01iI jej pr'lygotować sle do uro­
czej, chocia ż jeszcze o małym roz­
.Kłosie, imprezy arlystycmej rolo­
dz;ieży. Ja..lto kama $ł.udentka za­
śpiewała jednak piosenki: "Jaki 
lmlesUlY jesteś pod oknem" Kc­
nleCUit'go do &1ów Fabera, ,,otwo­
rzymy drzwi na milośĆa Tadeusza 
Hejd,. I Zbigniewa BTeganskiego 
oraz "Nie oglądam sie u chłopaka­
mi" Sławińskiego 1 Osiecklej. Jak 
a.le okuało I ten wy8t~p przyniósł 
jej kOlejny sukces. Wrn z Micha­
łem flochmannem z Lublina zain­
kasowała wyróinienle. 

I miejsce wyśpiewał Marek Gole-
bio'wsk.1 z Wrocławia. a w cruple 
teatrbw studenckich I miejsce ;r.do­
był wrocławski .. Kalambur". 

- Pani Aniu. jakle najbliiue pla­
CY' 

_ Przede wnysUdm studia I 
- Brawol Dalszych sukcfl&6w ty­

ez;nny jednak w obu dz;ledzlnach! 

Julian Wotnlak 
Trty komplety pubIlcUlołcl w sa­

l! wiOOwlskowej Zakładowego 00· 
mu Kultury WSK w kielcu, jeden 
w ZDK Huty ,.stalowa Wola", cho­
rzy I personel m ieleckjego stpUa· 
la oraz kilka tysil,'(!y 06ób %łroma­
d7.0nych w dniu 22 li-pca :z.a mie­
leckim Domem Kultury - ohejru-
10 występy jugoslowiailskieio u-o'\ 
~u mut~o - wokalno - cho-­
reogratlc:r.ncgo "Paja KolariĆ" I: O­
sijeka. Na iadnym l:.Jtoncert6w nie 
obesuo sil: bel: bisów, .serdecUlych 
braw l kwiatów. Jugosłowianscy 
artyści pnyjmowani byU niez;wy­
kle gOTClCO. 

Pnyjechali do Mielca na u,pro­
, sumie kierownictwa Z&kladowego 
~u Kultury, które mając pełne 
poparcie u strony Komitetu Za­
kladowego PZPR. Rady Zakłado' 
wej I dyrekcji WSK W)'tIt.ąp!Jo J 
nową Inleretlujllcą inicjatywą. Krót­
ko m<ltna jl!. okrdllĆ Ilowam.! "wy­
miana beulewlz;owa". 

Nie ogranlcty się ona zresr.tą do 
1.e5połów artystycznych. Prupro' 
wadU)no bowiem ro'UrlOWY na te­
mat wymiany zespołów JPOrtow,cb 
oraz wCJ:.aSOWIC'ZÓw. Na.! jednak 
In terelluje wymiana kulturalna, 
którA przyobleltla się jui w real­
ne ksz;tłllly. 

J Uioalowlaflle pn.ywlet11 do 
Mielca niezwykle Interesujący prO" 
gram. Na cwlo wybija! się zespól 
mutycmy o rzadko spotykanym ze­
.tawle Instrumentów, w którym 
na plerwsz;y plan wysuniękl ludo-­
wy Instrument slawońskJ - \.am­
burynę· 

Stolica Slawoni - o.ljek - ma 
bowiem bogate tndycje w upa-­
'WS'l.e<!hnianiu tego Instrumentu. To 
widnIe w Osijeku, stutyslęemym 
dt.ii miMcle Jugoslawll, kompoz,.-

WIDNOKRĄG 

tor Palo KolaTi~ jeszcze ,.. IM7 ro- Je mę rozwfJ81l1em ł propagowa­
ku załoiyl pierwszą kapelę tam- niem gry na tym ludowym instru· 
bury.t6w. Stąd dzlalaJące właśnie mencle. Jest teł; Inicjatorem I 0:'-' 
w Q.!;ijeku Slawoń,skle Stowarz;ys z;e- ganlZ./ltorem festi wali zespołów 
nie Tamburystów przybrało Imll: tambury.nowych, w których ucz;e~ 
tego kompozytora i do dziś zajmu' stnlczą liczne z~y tego typu "J 

"Pajo Kolarić" 
W Mielcu 

1 

Zespól "Pa;o KolaTić" 
Kultury WSK w Mielcu. 

tańczll przed Zakładowym Domem 

Fot. M. KOWA!. 

Bieszczady - ' w dziewiętnastowiecznej poezji 
u. pomnleJn;ych autorów. s drugJeJ 
są dOkumMtcm odswlerdedlają­

~ ,.. roku 1883 tomie pl.. .. PlełDI cym patnenie ich auton na BIe-

w ciemnych lasach, ciJl1niq ;0.1'11. 
A polonin pstre kobierce 

s lat młodych i pieśni atarca", sta- n.c::r..a.dI. Podobnie jak .naloclczne 
powhłcym oJeja'loo "ifjernowan, an- \Cmłltycm.ie liryk! jego mi:s.trza ce­
toblorratJę w lf:uz;a icb ~je ~ ehu}e )e tuatematyczna 1 j metrycz- .. 
~e<bne"1eW ~at)'Ce ' bJeIJM:'Ut(h~' nil ' mono~. onI: PóWt8natnol~ 
.k,ieJ. ,J <O$Guta .. "n.a , " tle ' <IWPOmnleń łtonwencjl ' poetydtlch, .... Iell!! s n lch .. 
wokół ~zonej w tych I'Óracb datowane jest VI Sanoku, Rzepedzl 
nUodo6ci. kt6r1ł prŁEiył ." z.leml R- ttp. To, 00 ,.. nich na;cennlejsze, to 
Dock1eJ. tmX"Z6j - jak pawiada VI oddanie 1U'0icu peJtatu biesr.cu.ds­
pnedmawie - laalnie, idue rod»- kieso poprze:I pryzmat różn,ch 

.! .. , ' 

To chwlltajq cię za serce, 
Bo tak kroplq rO$lI skrzq, ' 
Jckbll OCZll r,tewn.q, łzq. 
Acha ukryte pośród skClł i lasów, 
Nawoływaniom wtórują ;uhasów. 

Z licznych koszar i $zala..fY 
Ciqgną trzody brodzić w pa$zll, 
Bo traw i - ziela pod do,statkiem 
Na Beskidzi.e dziewLt kwiatkiem ce jego poIladaU .... l •• no6t z.lemsk~. okTesów życia, p6r roku, a lHIwet 

W,ier-sJ;e PotnlaJoa, 8C1kołwiek me dnia. Jm wiel:'$s p6i:nieJszy, tym 
odmae13j~ się wysokI!. warto6c1ą 'W.ię1tlza,.. nim <kn.a bieI'EC'Uld:l.kle-
1fteradc~. stanowIą s jednej .tron, .entyme1l'talilmu. Wspomina o tym 
dow6d popularooofcl. poez.j1 ł"Oira- :sam lut.« w ut'WOl'U .. Czego serca 
ficmej w~ Pola i jej oddlOiaJywanl.. bi}e"r 

Płynql, numiał wiek m 6; mlody, 
W lanockiej krClinie,. 

.lok dąbrową Sanu wody. 
WiCIU- 'A4 połoninie, 

MUili moje % sokołami -
W górę wzlatJIWQłt1, 

Do chmur, co 1Wd Beskic!ami 
. O niebie dumały. 

• 

Pod ~ wpływem l pow.ał .. BeekkI" Potniaka, ... kt6-
~ wl~ W. PUa cym mowa jest o Bi~ach: 

l-Ie;! Be.lkid.del Tlłł bo9ClłlP 
,W tUCmAe zioł4, w jhczne kwiaty; 
Nad wyniosłym twoim czotem 
Krq.iy ond a:e ~kołem, 

U Itóp ~ichĄ>łynie ~1\, 
Ma.sz eien.ute ga;e, la.s1I. .-. 
Połoniny pełne krasy, 
PoZa orne, riołCl ludne, 
J.. DqbrDWY '" przecudne, 

Jakby możny polski pcm. 
Zywisz zdroje hvieie; wody, 
Lud 7łQwyk1lł do .swobody' 
l dziewoje c:zan:wOTewe, 
Jak turkawki pieszczotliw«,. 

l tę f'Z'ewnq gminnq pidi 
Zrosłlł ;akq'; Alq cudu,. 
Z t1lm poczciwym strcem ludu,. 
Co jak staTli Wawel dumnll, 
I te w ;eflo wnętrzu trumnll, 

_Otulona w wieków pleiń.._ 

Aml10głcmą toemat)'lkt I apoteoz:ę ludowej rus1rlej (pl.sał równlri 
oroku pej:r..aiu wło$ennego w Bie.z- 1 wiern e w jęsyku 
cudaeh jak I Ich ludu wIdzimy piękniej prezentują 
takie w .,Połonlnach". W utwo-
rach Potnlaka, które pobrzrnle- pod<:%aa wlosennt'&Q 
..... ją niejednokrotnie Dutą pieW.nJ e.a: 

ruskim), caj­
się BI!Szczady 
W$ehodu lloń4 

Słońce już wstało, zbudziło przyrodę, 
Sen znikł , ;ak znika kamień rzucoJ!. w wodę; 

A dqbrowy urok milutki, 
Spoza ;akby mgły zarzutki 
Szerzy taki urok wokolo, 
Ze aż w duszy ci wesoło. 

Uroczy.,ty ptasząt śpiew 
Rozlega się z krzewów, z drzew. 
Beskid z zamrocza dźwiga się do gÓTll, 
A z jegu ramiun opadają chmurlI, 

I gubią si ę nibll maTll 

Sie;qc]/m dokoła wo.ń 
Ozdabiają białą skroń ... 

Rezygnując J. pn.yt&czania cyta- jednym wydanym przezeir. ,.. roku 
t6w' poezji J . Potniaka oddających 1M!; we Lwowie zbiorku poezji pt. 
pejza:i Bleuc-z.ad6w w zimie nale- ,.Listki jesienne z; podr67.y", Ulajdu­
Wy do rej_tfu autorów, w kt6ryeh Jemy kilka :ltworów po6wil:cOllych 
wersji temat)'lk:a blenc:z.adz.ka zna- Biem.cUldom, a mianowicie: "sanoc-

!::o·w~jle~!:!i~od~~~:i~fe~ n!f; kie" l .. I ..... ~nicz;". I temu uczniowi 
bardziej od Poinlua uz;dolnlonego W. Polt. Blesz.cl.ady przedstawiają 
poety, Jakuba Za~U'\\"ludego. W się w pełnej koruie: 

Już to braci $anoczanów 
Po dolinach gniazda. 

Z pieca na leb do tych panów, 
Lecz nie trudzi ;(12da. 

Bo czy pu.łci3z wzrok w dotinę, 
Którq San przerzyna, 

Cl1l drogq wierzchowmq, 
Którą las okrllwa, 

Je:ł gdzie spocząć twemu oku, 
Jnł nę czemu dziwić, 

l rozważllć myśl w uroku, 
l serce poŻlfWić, 

'I-
Znać po Sanie, jak nie skoro, 

Rzucać mu te doly 
Niby plynie, aniesporo 

ZatTaca na polll. 

/ 

Obc* W'ieT1lz,' opartych na mot y- cznie tr6dle ,.Bełkotka'" )rtMa, b,~ 
wach ludow)"Ch o Odr:tykoniu może powstała równocześnie I: ,,Bel­
I Prządkacb na uwag.; Uls.IUiuje koUcIl" atrlwa .,Pleśnl o t.iemi na­
w \:Iom1ku B. Zakrz.ewskleco oparta szer'. Dla porównania t wierszem 
}ak u W. Pola na lv.:onleklm poda- Pol. fUiment jej warto tutaj prz;y­
mu o mleixowym palącym aię wle- 'toCzyc. 

BurcZ1Jsz Belkotko, 
Klekce$z Belkotka, 

Jodly posnęly, ogluchnąl las: 
Czy ty go cucisz, 
Czy tli go smucisz, 

CZII ty się cieszysz i witCUlZ nas; 
Od wieków ponoć 
Zawsze tą stronq 

Slyszano zd,.oju beUcot i szum, 
W niejedno ucho 
Rzewnie i glucho 

Grala czarowna nuta twych dum. 
Lotnie i wiotko 
Igrasz Bełkotko 

. .... 0 wzdęte; fali plomień twój gra; 
Z szumiące; glębi 

. Woda $ię kłębi, 
SlIczqclI ogień bucha od dna .•• 
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całego mata. o wysokiej randu 
artystycznej tej imprezy najwy­
mowniej chyba jwladcz;y fakt. :te 
w br. patronat nad OIijecklm fe' 
stiwalem oOjąl prez;ydent JUi:osla­
wll J6U'f Broz; Tito. 
Zespół Pajo Kolarl~ występował 

w kilku kTajach Europy. otrzymał 
wiele dyplomów i wyrótnleń, _ a 
m. in. nagrodę Im. Boz!dara Masla­
rica, która jest corocznie prtyma' 
wana najwybitnie}.IIZym twórcom w 
dz.iedr.lnle kultur)J i naukI. 

Dopełnieniem z;espołu jest ch6r 
teński oraz arupil wokalno - cho­
reograficzna ,,5zokad!ja", a kle­
ro"-'niklem mutycz;nym, kompozy­
torem kilku .... ·ykonywanych utwo­
rów ous dyrYientem - utalento· 
wany mutyk Julije NJlkoi. 

Z mieleckIej I stalowowolskiej 
"Irady usłyszeliśmy więc szerei 
ludowych, jugoslowiań~kich plśnl 
i melodii oru zobaczyli!my orygi­
nalne slawonskle tańce. Zeą)61 
wykGllywal je w przepięknych, 
barwnych, reilonalnych stroj ach . 
MieliSm" wiec okazjI: potnae sla­
woński re§ion. Ponjldto z!so6ł . .Pa· 
jo Kclllrlć' w swym programie u­
względnI! licme melodie rouyw­
kowe. łąemie 't komnoz;ycjaml 
Theodo~akI5l: melodiI! sna:'\a z; f!I' 
mu .. G)ek Zorba" onz .. CYil.ne­
r il!H, klóra zostali n'luodzona u­
blegle!f-o roku na Mledzyna!'Odo' 
wym Festiwalu Piosenki w Sopo­
cie. Usłyszeliśmy też nagrod%o!1l\ 
drugI! prem l.ll na te~orocz;nym fe­
stiwalu lnlerwit.jl TlI Brat,Y1ła\lo'le 
pio. e:tkl: jugoslowlańsk.ll .. Boklc1sl(~ 
nO(:'". 

Wobec tak dużej r6żnorodnoici 
repertuarowej koncert jUjoslowlań­
skich artystów w pełni mógł UI­
do......-olłć widownię. Każdy ZTllllazl 
dla siebie coś Intereiuj.llcelo ." 
myj! pooularnej zasady .. dliI kat­
delo coś miłego". Zwłaszcza ich 
program muzycmy ocenić naleiy 
bard10 W)·soll:o. Idealny strój. iwiet­
ne brzmienie I ełek,WI interpre­
tacja - 010 uudn!c:.e walor, te­
spolu tamburystów "Paja Kolarić" 

SolUci: ~eriea Svoboda, Iwa n 
Feher, Pero Kryianovlć i Zdenko 
Dobek - to piosen!<arze, którzy 
na l'Woim koncie maj.1l licme kon­
certy estradowe i telewil:yjne oui 
na.rane płyty. Nieco niżuy po­
Uom upreu:ntował natomiast ~chór 

UilskJ, który !plewal tak - zwany­
m! "bia łym i j:łosaml" 01'111 j:rupil 
choreograficzna. 

Slowa uUlanla naleią sic: rów­
niej; lr.ie.rownlctwlol t;al<;:.a ... owego 
Domu Kul~ury WSK Ul nawh,u­
nie współpracy s ~ ... polem "Paju 
Kolarić". Pobyt gości z Oslje..:a w 
Miel.cu puycsynił si l: do z;JWIIlU­
nia wil::t6w przy jażnl pomlędz;y 
cuonlcaml z;espolu ,.Pajo Kolarit" 
i Z~!Ilpolu Pieśni i Tańca "Rzeszo­
wlaey" 1: Mielea. · 

Jugo,lowlańscy iciele nie kryl! 
swojego z.a.s.kocunia wysokim ros­
wojem kultury w naszym kra.ju. 
Zachwyceni byli warunkami pracy. 
jakie n&siLe pań.atwo ludowe stwa­
rza zeliopolom artyslycz.nym. Oirom­
ne wraienie 7,;l'obily na ruch do' 
mI kultury w Mielcu l Stalowej 
Woli. Jak zapewniali prz;y poieg· 
nanlu - bedli najlepszyml amba ­
sador&ml poakości w .woim kra' 
lu. 

W ramach rewizyty we WT1CŚ­
niu hr. do Jugosławii wyjeidiłlJII 
"Ruuowlac,." t Mielca. Na juJO­
słowiań.klch et.t:r&dach :r.apreu:ntu· 
jll pn.Yi:otowanla do tClo .wyjazdu. 
pleśni I talków. Jui obecnle trwa­
j~ prz;y~olowan ia do tego wyjasdu. 
Kierownictwo mleleck.ieiO ZDK 
zamierza wY5ła~ "Rz;eszowiak6w" 
de Juroslawli z n owym prorra­
mem._ l tutaj uwaga bynajmniej 
nie na mar-cine.tie! 

Do wyjawu nie poZOlltalo wiele 
C:ZIIU i jui terat. dają sle s.lyszeć 
Ilowa powątpiewania : "cz.y aby 
tdlłŻymy na. czul?" W dod atku 
sezon urlopowy nie Itwaru. chyba 
odpowiednich warunkó .... do wy tę­
ionej pra cy, a wyjasd za granice 
s prorramem nie $ptllwdzonym 
przed odbiorcami na kilku ez;y kil­
kunlItu· koncertach - to tri nie­
w.lltpliwie pewne ryz;y ko. 

Dlatego warto slę zastanowić . 
czy nie lepiej byłoby wydelegowaĆ 
do OsJjeka .. Rz;estowlaków" z; pro­
gramem zloio.nym z numerów ZWłl ' 

nyeb popularnie "pewniakami", 
lr;t6re jui niejednokrotnie sil: spraw­
dd!" ehoclatby w rama ch Imprel 
Festiwalu KulturaL'\ego Zwląl.ków 
Zawodowych. Mam na mytl! m. In. 
taniec tematyczny "praca mast.yn", 
wlllzsnlcę tarców rz;eS'lowsklch o­
r=.z; krakowiaka. 

A nowy program będzie jestcte 
okuja zapreuntowac jugo~lowlań­
skiej publlc1ll0ści. Wszak u. a. 
pie.ro !)Cczątek bezd ewizowej wy­
miany na os! Mielec _ Osijek. 
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_ To lepsze nił wąt moukl, nleeh 
p ani tylko flaplsze: kanIon, skaly. 
huk . trzató\\', prawddwy weslern. 
I tutaj ku nam ... 

W powietrzu unosi ,i~ slup dy· 
mu po wybuchu, który walrzi'l.Wl ~ 
pr~drotną &"Órą. Okolic:.ne lur 
krótko odbJly echo dewnacjl, Stoi­
my przy rampie umykającej w tej 
chwili dro,,,. Tabliczka z napisem 
.. KamienloICUl, uwaga OO,tu"al ka· 
mJenia" tłumaczy sytuacJf/:. 

W.rł!:'; Ł ~ą wCZil5(lwicmw :ta. 
tr:zyma1o alę lTochę młodzle!y z po. 
bllsklĘ'IO Ob01U. 

Ku iD.m I.totnle uybko nadjet· 
dta .arnoci16d zaladowany wielkimi 
bryłami. Mój rOl;lllówOll dąs:n!c 
wiQC wyrlltn1e u:-adowany: 10 by 
bardU) ładnie w glleclll wYSlądl10 
tak.: jeszcu nie ucichła eksplozja, a 
już pęd~ wywrotka z eJllplym, od­
łupanym k'waJem akaly. 

- Wie ""n co, wydaje mi się, że 
to Jes~ rŁI'"C?ywlAcle kamień. co do­
piBr<l od.,/.nelony. NIII mÓllby pan 
tak w)'myileć jakltl101 dowCIpu 
mnIej pod weatern. wlQeej I t Y c h 
• t r o n? 

- OYIszem, teby kiedy' na (ld­
mi.anę spr6bowan<l tutaj w Łakim 
tempie coś wybudow.ć. I nita) 
obrażOOy. godnie dyndając .iatkl!, 
~elnie wypchan[\. bulkami, gue­
taml ~ droci uszedł na. polną mie_ 
d,.. 

'<-
W przydro:!n)"Ch I'Qwach nIeble­

liko od niezapominajek. ,dzJ(.'nie ­
gd~e kępa po7.iomtk barwi tę mo­
dr" i~»twlnę. W lipoowym upale 
drumlą wiejskie 7.9.iZ"ody, «I ua-

..... ~ .u do ClJU u. , • ..-ę .pf"~ml .. 'l.I.J" 
-·ł fl, d.r.iO'Waynki. w koj.orQwYeh ełI~te· 

czkach na 'I/owl!'. gU&CUlie drepc~ 
p,a.raml. Wsz..ystko wyg.\llda trQChę 
j.k nil sleis"klm obraz,ku dla dded 
Ol~ S!emIl57.ko. 

Rez po raz z nuU!go .ul.obUlU 
ktoś się urywa . Jml 7.OltrŁymują 
się w Łosiach. na Innych oenku]ą 
d7.ieci % kolonii w Hoń.cwwoJ. Pc­
dl\ilUnY daloj - do Wyxr....oej. 

Trudno I)p~eć aię wraieniu, te 
Wysowa pu.etywa okres recesJI. A 
mote ty1l.k:o pnedslllwJalo się nam 
ln.csej wlataoli m!.n lo.nych, idy 
kr!)\iIro ioicJJlkny na eampUllu 
ZW!l\zku Zawodo,.,ego Praoownl­
kÓ"W Państwowych I SpOIOCZflYch.· 

J ednak u tródeł widok. nleprzy­
jemny, StliTa rozlewnIa spłool:la. 
Nowo budowana. o pięc:!okraLnie 
zwil.i:knonej mocy produkcyjn\łj, ń. 
~wno będ:t.le funkcJonain • • h llPl!­
niema. 7. tym tylko zastrzetenlern: 
kiedy bcd7.le gotowa1 

Mamy od WD obr'zymać 
2300000 butelek w tym I'Qku. Szcze 
gólnle C6micy ze .!;.I~a chwalą 
WYJ;~kle wody, moillby5my 
Ich .przetlaĆ, a sprzedać - han~lo· 
wo klaru.le pn&d~wiclel WZGS; 
inni nie bacqc na jnkra.wy pry­
mityw tyMeUUlOWyc.h unądseń, .y­
stemem aamouslugowym CŁ\!:plą 
wodę 7.e tr6dJa "JM.el". "Bronl.>ła­
wa". Wokół pobojowisko butelek. -
niek.onieemie po wod.ch l~z:nł­
czych - I mn6s~wo papler6w. Cała 
l a prowiwrka Iflle powInna cenią 
Slczea61nie razić. gdyj tródła r.laJ· 
dują slQ: w w,siQ:lu wlelkleao pl;;eu 
budowy, Pawilon luienek - w bu­
dO'Nle. ReataUNCJa OS - w bu­
dowie. PJ"lYlulny dom mlełZlłJ,lny 
swany wodomlstrf.Ó".A.'kĄ - w bu­
dowie. Nasuwa .Ię pylanie, kiedy 
osta.teoc:r:nle mWe5lycje te pr7.eka· 
:;ane :;o.,:taną d(I utyLku kuracJun.y 
I wcŁ8iowlcww. Bo o wYlok.;,iee-z.­
nic:rych wlunoiclach tT6dtl i wód 
wYiOCS!l.ńslrich jlł,teśrny pnekonani 
od dziesiątek lat. Znane juł ilyły 
naszym babkom. Ale chyba n ie 
chcemy, b)' dopiero nasze wnuki za­
ItaJy WyłQwą w takim a.rchltekto­
nicmo-utytkO'»ym kulalcIe, w ja­
kim jenc.lC my pragnęlibyśmy hl 
uJneć. 

Bardzo skl!,dlnlłd ln!erosuJąca 
wymiana lU ll.ń, jakiej !ię tam prsy­
~Iuchiwal~m. opinie faehowC'6w z 
dlled:r:łny handlu I z~opatnen!' n. 
lemat pel"'łpeklyw dobrego hotelu, 
kt6ry ma lutaj stDnl!,ć. ipl'"cja!\sty­
czoe nieomal rozważania odnośnie 
loklllizaC'jl, Ł dala wldcw:znej, efe· 
klownej, konJeC"lnit na wS8ór~:J. o 
kulturalnych potyt· 
k a e h tej komb:nnwanej !nwe~'ycjl 
- bud9wanego od trŁech lal pa. 

wllonu r eslauracyj ne(o I umlerw ­
neco domu hotelowclo - pn)'po­
mniały mi Innlł dyskusll.i:, jakiej by­
łam świadkiem pocicns mInionej 
zimy w Iwonlc7.u-Zdroju. 

Miejscowy aktyw wespół z dUlt­
,atem na KOIlgres Kultury rOlWII­
żał zaiadnłenl a kulturalne \ellO 
uzdrow15ka. ,Ale: m6wiOllO nie tyl­
ko e prze::lllc;w1JQ:clach 'cltle k, O., 
lec7. r6wniet o po~om!e handlu, 
uslug. a nliwet I rz;emlosl-a dla ku­
racjuszy, CI ni l! z;'oędnym w takich 
rn1ejecowo'clach tempie inwestycji 
i stwierduno, ie dopiero wny~tkle 
te elementy upownllć mOlą odpo­
wiednio k uJtlo.U'aJ.ne warunk..i ł')dpo­
czynku, wczuów, kuracji . ., 

CiY skromny. an.'Chronlczoy 
sklepik OS w WY9OW$j, prŁyeiljlJa· 
iąeej ~fIS w iocej letn1ków, oz ubo­
żuchn" mJNunifl" towarów na 7.~. 
"dt.l. czernldto, mydło, powldlo. 
80~a, prsy najlepnych chęciach 
perlOnl'"\u, nie .fIdoln. wyżywić 
y, .. :nystJcich konsumfiM1tów, i(losk 
"Ruchu", w którym Jut Przed go... 
dltlną dwunutą w południe ni~ ma 
wla6elwle ładnej ilruy, wysta~:r:ać 
mO'1! w tych ckoHelnoicl.ch 7 

N!edalekle Wapienne, z p ewn .. '1n 
polotem IInIeJatyw" prowad7.one 
przlll ur~dy okrętowe d wu z;wiąoz­
ków uwodowych z RlI.elr.ow8. nieco 
lepiej umie $Oble radll.lć :r. lnwC6ty­
claml, w cŁym niemała :r:asluga 
PRN GorUCI'". Zgrabne. czr-;!e la' 
Łienki z kąptela.mi boroY.1nowymi, 
solankowymi, efektownie z;091too· 
wany basen, kt!)ry wkr6~ stanie 
się ud7.la lem tego ml.kTouZdrowiska 
tak podobnelO do nledalek leJ Kry· 
niey, l'Qutawlony jut tw)C!'W1'l.Y me­
talowy sikJelev ' !lwiełll<."1. wYP!s~~ 
wymaluj warS1,Qwsld okrąi,::lak, do­
b.r'U! śwladeŁlj o celowok.l wspól· 
nych w)'3ilkÓW, 

Ale nie d:r.lwi mnIe wtalo. gdy 
pn.cwodnlcl,łc-y lpolecr.nej Komisji 
Zaol;)at.ncr\ia Luc!noicl WRN 111-
uwaU: POza o~rodk:iem tuLaj p r7.l­
<:id n.le ma i'd~e 00 rjrić. Nie I11Ó­
wl~ jut u tym, 1;0 jak ~:r.yj~i.· 
!l!, Qo w~JO'ł.Ó'.Y w O<Iwieduny 
członkowie rodrJn, to l\1e m. , due 
spocząć fl« chwilę . jakoj kultu:-.I­
niej , prl,)' kawje I ciutku. 

Kolo nas, wpros:t na zleloaeJ tra· 
wie, chłopcy :. jakleJiloś obozu wę· 
d.rowneKo te SI,..k. ratJołylł ohleb 
i na.POC"ZQt~ 1koru8il"Nę. z.pewne. 
jak długo Wapienne bylo l;WyCUlj" 
nl!, wioskl!" sklopik GS-u, przy bU­
skołcl GorUc, lakoJ W)'l!ł,1'Cw. 

Dylematy kultury odpoczynku 
,tal po raz nasuwają obserwatoro· 
Wi, pr:r.emierŁajlj,~u ambitną :r.ie· 
mię ilor~k>:(ą, nrnnJe ual'lgai;c.w .. -n" W poJlXiynlc.u mlu\" w rYWllli­
taoji J Sanokiem. we w~za"'od­
nletwle "Jadij goście. jadij" itp. N.­
turalne walory, uroki tych ,Dral· 
sldełl liliÓW, bo,aclwo tr6del I clą ­
gle ujawnJ.JąC)'C'h się nowych .vód 
lecmlC'Zyeh, predestynują tę C%ę!ć 
R%&Zowuct)'Uly do rołd wielkleiO 
OŚrodka "''lC"ZaZów. 

Czy jednakie domkI eamplncowe 
m u I l $ I ę tu ~Iawlać jeden 
nleom.l ne dru,im. Taki widnie 
rozkłn.d uchowano w ł.dnym. no­
wym układowym ośrodku Łosie, I 
ta ~iasnot.a ci .. !y n'd cilmplnlo­
wym osiedlem w Wlple«lnem. Wy­
iJIłd« na to, Jak (dyby kolcdlY 
pracullj,cy pnez clły roił; O remlę 
w hall produkcyjnej cz.y w biurze, 
obawleJl ,ię po proIItu na ola'aa ur­
lopu odd.llć Od siebie o kllkan.­
kJe motrów. To Jukrawa pn:e54da, 
a tyeh. któf7.y by mieli w tej d~o­
dzl,nlo jaki.ś wątpl!wo'ej, warw 
odesIać dc loxm.itreh artykulo...., i 
bardł.lej specjallstycJZlych rosprll­
wek n. tllnal kultUł"y orpnl~o.ej i 
letniego wypoczynku. 

Tymczasem ci. kt6rzy n .wet na 
okres lata n!echq1.nio ro:t.5~J. 5I1l J 
miejskimi murami, z rozmalt)'th 
~ict kraju cllj,gną do Bi,cu, nie 
uchylajlj,C lię od prowedUl'Ola '0-
Ipodarltw. we: wlunym ukresie, 
csyll gotowania posiłków, uzupeł­
nianych w rule w"panlaJeJ po,ody 
dobrym, tanim Jedzeniem 7. iO:90pQ­
dy "Smakou". lwardw d1.ierilicej 
"srebrną pateln!ę". 

Malywna biecka wleia je!t już. 
odre.,taurowana, pokryta stylowr­
mi maiowitiłami, a ubytkowa jfej 
tarcza nlCŁ)'m nowoc:te5OJ" 4Ciar 
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wy:r:nacz.a godziny caleJ doby. od 
pifeTwszeJ do dwudziestOJ owa,łeJ, 
PrŁed kilku laly wledU~my w lej 
cieniu rozmowy li. dr Przypkow­
,kim, naszym 7.nakomitym t.n1iwcą 

~egarów, .z: a..rtyslllml-uc.z:estnilcllml 
pleneroweJO oboŁu. tn.!.slol nie wi­
dać jakoś wok61 malarzy :r. rozs ta­
wlonymf ulalu,a rnl. nl\tomiasl na 
dachu rYf1kowej kamienlclkl. pola· 
wiła się (hyba niedawno nadbudo· 
wana, w $1l$iedŁtwie telewiŁyJneJ 
.nteny, pracowni. malarHa, U:ee2 
u !roilcz.yl się O wlasny sklep 7. pa­
miątkami: jakiś rtemleilnik do­
'Iłlrcza lutaj małych wyrobów z 
drewna. Bledną trochf/: przy ułud· 
nym blasku dęi.kich wl'7.ł\cych kli­
psów - pamiątek, w cenie 50 zło' 
tych para. 

• 

• 
"Sw/al 68" 

• 
Michała 

Zltbralern sle obecnle do Jroma' 
dlenla malerlalOw do ",IIIlO nastepne-
11.0 tHmu. Tylul roboczy "Sw!at 68" 
Jak wynik. l ty tulu _ mów! znako' 
mi t y rcżyser radzIecki Micba! Homm 
- zamleuarn u~olil.'zyi: film w prZYII' 
łym roku. ZrellL" I t)'lul, I termin y 
1I10.a ih, jlluczlI .m ! enlć. 

'l'rudno mi już olłellflie 1ll0 ..... !ć o 
II;7l.'1.ilj(óllleh, l.bll1ramy dop! .. , Ol mIHC' 
rlaly, n!e ma Jenne sectllllrlU$1.a, (>0' 
W'talli, dOQle!"o w wyniku tvc" 1:>0" 
nuk wa6, kt6re obecnie prOlwa';~ i nlY. 
SIlrÓbuj" okre.j1.!ć /'lUZ zanl.Y". nie PO' 
d:",c ani fabuly. ani formy filmu. 

W \Jlauych cwsach coraz e~eicieJ 
,tyka/Tly Ille ~ problfimcm młO<1ziei:>,. 
W nJ'k\6rYCh kra 'ach miode OO\l;otcnll' 
nuywa 4 ookolel1iem X. NiepOkoi ono 
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- nowl/lilm 
R.omma 

i"O>lIIcOw, pedajol!OW I ,c~Jclo.ch" 
ddepntltany p~"ny, tIIO)oweó."., 
pra wnlk6w. 

Zltstanówmv ii" co ~. d~IQJe 
ł,lb9Cnle W iwlee!e, elf nic J~Y: ",Iele 
tlltropno:!Cl wlł.ta oezy !u:ltl w$t~lIui. · 
(ych w t ycI.' ZIIrnłeuatnl' kOll t.rttUo· 
......~ Ił pCllte. I:tór. rOlocue,l'm, 
,,1 .. ":lewj,ciu ón laml jedlle.o roku" 
.,Zw.,.:llym '~UY11l1~m". 

04 nuu d1'!ItIlCl/ w.)/n.., 'wtlto,,"'eJ 
uuł.vu, l o Iv& lIOuad a.J lit. ludII. II1U­
ti!a lI 11 mlelać o tym. co by.o ! las(ana' 
wllu IIQ nad lyLll, ,,, "Q lill!.Jo obecnl~ 
lIII1.lIlIj pllnlill:!ll, I to wlałnie pnr 
'wl,ull bod:!~ memu prU'ulelo fil· 
m01Ll1 "Sliwlat·IJ.II", 

(IU"P"I') 

Zony wczasowiCIÓW, któr:r.y ty m­
czasem swobodnie pow.drowaU 
Iddcś z wl.i:dką , pieklą lię pOd z;am· 
knif/:tym sklepem CentraU Dgrod­
nicz.ej. Po gwałtownym stukaniu w 
r.amknll.i:tych drzwiach ~ maglCln" 
kartką "odbiór towaru" poJawta się 
rozsierdzona de t ywego ekllped:ent. 
ka i zdumicn)'m k \>bletom tłum.­
czy coś na temat konleCUlO6ci kul­
luralnego zachowania się. Prawdrl­
W il hecal 

My do "Smakosz.a", my na kaw­
kę do "Pokusy" (ale nic Ł tella, bo 
właśnie zamknięta), a pcwien od­
powiedzialny pracownik admini­
stracJi opuszcz.a n' l na chwnę, by 
sprawdzić, co tu ukrywać, OZY do· 
trzymany został termin oddan!lł do 
uż.ytku pewnej w.tydHweJ mote, 
niemnit'j niew"dnoJ budowy k (!mu. 
nalnej, konlec7.11 eJ Iwlaucza , Idy 
bardziej masowo , o'ele prz)'jddża. 
ją. Z t~go, te w autobusie Jest po­
tern mn6stwo imlechu. t e n iby I 
Blecl m. swoje Clochemerle nic 
sobie nie robI. 

Polski western 
na bieszczadzkich 

połoninach 

I z.nowu Jeddem1 malownlclyml 
serp&nt)'llaml w)'SCIko, pod umą 
Młliurę Mala.tow.ką. Odlote' pUl' 
sakręcie prtydroinym, I drewn", 
którego tutaj takle %a r~s!en[e, 
chlopey I mieleckiej kolonU wyf7.e· 
tbm t ultawill col bardzo ladnelo, 
ni to pny.t.nek, n i alt.nka. 

Wskroi dunnł lipCOWI poludnie, 
z maJeJ wyeJeczkl dl.lewczęta wra· 
cal. do .we,o kolonijnego autobu­
lU w WYlow.j. dONlWe prz80bre.­
tonelo na .ypi.lnh; Ul' jadalnlf/:. 
Po.pieunie miJaj" u peln)' l... .uni.­
dban)' plac pur bodlaeh. l'ia nie­
wlelkJm' kafJ1lenlu kaida na r oz­
wartej dłoni nlosia uleplonl\ z mo­
kreJ ,lin)' z,ra bną fi,urkl;:, m.IBlo 
ludzika i m[~dzy sobą po cichu ko­
mentuJą to d1:ie lo wakacyjnego 
pnedpoludnta. Mate .tt~!knlły za 
C%)'ffiś, 00 po proatu ucllll"l)'toby 
oko ... 

Bruno 

W lamym cenlrum Uslrsy:C Dol· 
nyeh, nad Strw11li.em rozlegają si;: 
strzały, dychać tętent galopujlłcycn 
kon\, biegają u7.brojeni milicjanci 
w Itarych drelichowych mundu· 
r4lch,~ Tlume-k: ludzi przygląda się 
z; wielkim u.intere:sowaniem tym 
dr'!r!.!ycwym wydarl'.en!om, kt6re 
przykuwaJ" Ich uwa'ę jut od kllk:J 
dnI. Tylko szum kAmer I okr&)'ki 
pru:r. gto'nik - UWIIg., powt.na­
my II Clnę - łwl.dcl., li po prc­
Ilu lut.imy 'wi.dk.m! kręc.nla 
filmu. 

F Um będ:.ie sl~ nnywal "Wllclt' 
~ha" - realisuje lO zn~1 "Ry tm" 
w&dl).ll Icenarluna Alekundr. I 

Oanuly Sclbor - Rylskich. Rdy-
8erUJe 10 Aleknnder Sclbor - Ryl­
skI. 

W k.rótkleJ pnerwie miqdz.y zdJe­
claml rozmawiam I rdynrami W­
mu, 

- ChOOln)' Ilwouyli Jakl i pal, ki 
oduowllUl1lk westernu - • drua­
mlnn" akcjlll, br~wurbW)'ml pras-
1:1K1a.m1, s lu\l lll.ll ;n", .&IoQlI.da.an1 
kOII' kllnl I tG Wllyllko na Ue ' U· 
rowe,o bleucsadlklero kraJobruu 
- lilIami uje ninie 11, SIlIbor • Ryl­
t'; l Film będde kolorowy I pa..no­
rNl1lnny l ah)'b:l jut w lutym weJ­
dlle na ~kr .. ny. 

Ty tul "WllcŁe echa" I lokallŁa· 
cJa akcJI filmu w Bieszcl.idach 

O'Va 
alldloleakl aktor filmowy pochoduni. estońskltlo Bruno O'Ya Jut 

",'r6d polskich kinom.nów prawie te uleJuany (Irał mh:d lY Inllymi w 
IIlInaeh: .. SIruł wo mIlo", "Nikt nlo oh~llł umierali". "Dro,a do pr'l:'1. 
. Ial"11" I "Jutro rano"), JedDak w Zwl".ku RadsleeklDl eleny ,l. OD 
Orroml'l" popularnoial". W o .. sle swej siedmiOletniej ka riery l.rły st)'cs­
aej "lr.1 w duewlęlnadu fIlm ich, W roku blct"cym w ankiecie ni 
naJlepnelo aktora ZSRR Bruno O'Ya uJ,,1 U miejset pa popula rnym 
Inokle'flUm Smoktunowlklm, Za role w fllrule "Nikt n ie oboial umlł­
ra.4~ pued.tawlony I.juta' do Na, rody LeninowskieJ. 

Bruno O'Ya będ"e w PoJsc. na premierze lIhnu lUeW.lde,o "NU,t nie 
oholał ullllerló" .polkal się I :dy .. tenl J ant'rn Rybkowsklm. klOry 1'_ 
proponow.1 mu '01 " w reall lowanym prUli .Ieble tllmle produkcji pol­
skieJ ł NRI" "Kied y mlloi6 bylI. Ibrodnll\". Bruno O'Y .. P"yJIł' •• pro­
n enie. Drurl m polaklm tumem, w Idórym lobanymy teco popularnelo 
.1Jtora, JOli realilowany obeanle )lUCI rdyKra Ale'ksandta. !clbora­
nylsklcr o Wm "WlIe:re .oha.··. 
Konysll1JIłC .. pobytu Bruno 0 '"1:"1 w VlluJ'ktob DoJn)'ob PowIałowy 

Ośrodek In łtrukc,.Jno _ Metodyesny 10r,anilowll kilka Jero re­
aUali., w c"l le k tóryeh pubJtolnoU ullnyoka l nie tylko (O'Y .. w)'st". 
plt takte w Sanoku ISollnte) ,or"oo oklaskiwa lI. Jero mOllolo,i I 1;na. 
komile pio.en'li UMt r6wnld plo,enka rum}, Iplewane pn,.. a.komplud._ 
mencle , Uary . Bruno pos iada bowiem wiele o.at u osobbte,o I orromny 
da r nawląs)'wanJa kontaktu I wldownil\. Zdartało się , t e niektóre plo. 
senkl śpiewala wras ~ nim (jała u la, 

P. S" 
Bruno Q'Ya niczaldnic od lilmu "Wilcze echo" tira w Inech radnec­

kich filmach reoU.rOWllnllCh obecnie w Mo,kWie, .,q to "Zo naml Mo. · 
kwa" , 'Ul kfdrllm orli. Mar Ulllka Rokołlow.,kicoo , "Martwa Fala" I "WlI­
zwo!cnle EuroplJ". W flIrn ic tllm Wll!fępuje w roll a.,a n iemieckleoo 
wlllOfadu Otto SkorunncQo. ZQlqczcnll fotos pochod.li l f flmu "Nikt nic 
chcjc t um!e'rIl.C". 

.E T O" 

lwiadei., 1"1; chodl1 w nim eh,ł)a 
o IPrlW)' zwllJunl s drJalaln~clą 
bind t,JPA". 

- NlllłlP'llnle! AkoJi' filmu "'I­
,rrw' slIJ Jut po ukotlctsanlu walk 
okolo roJcu lUO, ,4, BI.IIIlI"'y lit 
Jui wrludnlone. Jej motol'fm Jelt 
"skarb", nyl! k .... pulkowl ukr7-
II •• dr!d w luuh pr ... rOJbią 
lO~nJę ulorrallhlc", Olla. ,. Idob,.ó 
. ru",a rabud6w, która w tym celu 
dokonu.)a napadu na POIllrunlk 
MO - Idobfwa l O • • pMnleJ pne­
blera s ię w mUluhlr1 I d~Ia.II , J.­
ko n\llkoma m!l1\lja , S.eleln bud, 
Je. t lamolwd,ClI)' p luton owy Me-­
rol'l, kt6NilO ,n Mlec"".I .... ' Sloot. 

Kto jnlcŁe wystlj,pl w tllmle7 
Na w)kl,l jl.wtllIJ r oU ,hiwue,,, bo­

hatera U Jm u 15N1 )' ~)' \\'lI e,o) IooIIlC"II­
. IU4m,. "tonlk.cJII I klorll-, UrUAO 
u "a, kUl ry pue\.! ł'Ilr U I,.,odnlami 
O~"')lIld N"ajl' roCl~ 1AnlnQw"k~ l. 
rolę w '.1mie UU, wAKun "Nik' n ie 
ehcla.ł uIlUer .. ć" , 1\11 ..... y~tkowe 
Watllllkl IAlWllę trtn e do kreowl.lIla 
.. 011 bob!lt.ra w CliMrn"" }lnyltoJuy, 
w)'I-'t1 !lIUf cm w""O'~II),".4I_ke.-1I.'e ablld (jwall)' repruoll1.uJe łyp 
lIrody s ll aJduJiłCf h ' w. ~ )'nllJatlę u 
wld-z.dw, Gn u nas rol~ Idcmobl· 
Ibowa.ne,.o ofle.r~ WOP -u. oil0ł"1-
b,o Slotwlna. kl.6r,. "m .. kuJe t 
IlIIienkQdllwla b .. nd lll ' Pon\a, .. mu w 
tym Tekla, jed)'oa rola jel\ika w 
I llmle ({rella Karel). W1!tCPuje 
r6wnlei Martk PerepeOl.ko, który 
nledlwn. ,,"owal rłówn" rolę w 
In",I. "Potem nU\flPI olu .. ". AII­
ct""ł Ilr,..daew'OI I InnI. 

_ Ja .. wld.~ Walia elr: let. do· 
.,t lt'ł!7.ll &pOf'O .MJ..cjl I rouyw\cl 
ml.:.kańoom U. trt.ylL ecduelUl.(e 
otacza Wn tlunMk wldt!)w, CI,. \0 
n i. u trudni. W.m pl'l~yJ 

- htotnłe lelUl"oJl _, aP"'O, 
$d • .-.aĄ ... , lIaw.t p,awdsJwe 'ra· 
",alyO'U1e ~d"",,"Ia.. Np. Brune 
O',.. pr"ył 'wukrolnll rroin, u· 
PICIU I k(lonli. P"" realbowanlu 
JIlClrIIJ .. doló kUkelomn,ab 'Clen. 
Na IIcsdole ukoll .. ,.lo .1, M "'1-
ko omdlenluu.l. l wtdlOwle, I Upoo · w, upał tlI. pewno nam Pf&01 łlie 
ułatwt... Ale tu. w UI'nyklCh 
l)Qlnyoh, krę.,. ,,.Iko do końca 
lltHlllo. na&oD'lLu$ w sl.rpnlu WJJeł· 
diam,. do l1,u-ąk 06tn,.. I b,­
dslłDI)' reallaewa.6 dali" o:tę~ li 
nlmu na Polol'llnle CaryJ\akleJ. Ta#! 
RPl6w ni. będll.. ale ",,..obraia 
Pan sobie Ile n\LIII będsie ke .. to­
wało łnldu .tW9Tsenle na tym bet:­
ludsJu bary techniczneJ? l na lej 
wJ"$(tk6łolT .~ 

- A teraz pytanie bard:r.leJ 080-
bl.tl. Ja k Ptn donedl do rdyseril 
flll11Qw eJ, P.mlętamy pruciot Pa­
na, jako d7.len.nikarza, a p6tnieJ 
pisana, 'Ulora "W~gla" ... 

Później bylem klerownlkJem 
Ii~raokim w Ie,pole fIlmow)'m 
.. Rytm", sOloaMly.tIł I wresscJe 
td,*yłem uprawnienia t dyurslde. 
Jc.~ te Jut m6J pl"t,. fUm. W Il Ierp· 
olu weJdlle na ekrany retyaer~ ... ~­
n,. pnele mnie pOlluednlo tllm 
"Morde rca .Oł:ł. wia ii iad" IfI Zblr­
nl.wem erbu l_klm w rllll , lown eJ, 
kUlry ..,In"l w ttlkcle 1;dJ,\I, Jel t 
to nieltet,.. "tatnl Jero 111m. 

- DziękuJe za rOlm()W~ I ser­
decznie tyuę w Imlen!u "Widno­
kręgu" lIukcesu dla !Hm u, Mam n'i­
dzieję, te "Wilcze echa" nie tyl:<o 
będą iwletnym llImem prsygodo· 
wym, a le równlet lpopularyzują 
lepl~J, nli dotychclUOWe Wmy, roz­
,rywaJące ,Ię w Bleszcia dach 
("Bau lud1i umarjych". "Rancho 
Te" .. ", "Zerwany most" I .. Mllcsa­
ce ł1ady") urok kujobrllŁu i .pe_ 
cyt iczny klimat nastrojowy teg"O 
re,lonu. A to nie mote n.m być 
obojętn •. 

Roun. wlal : JAN GRl'GJEL 
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JAN BOLESt..AW otOo 011'1.­
sza ,woje wieru.e Jui od lny' 
dr.lcalu kilku 1a.1. PlerwSJ,y llWóJ 
wiersz ..,publikował w o.Z&501lIi­
mle "Ukollca poetow", wlą~J.a' 
Ji\C .!lę a1.i"KI lej dccyJ:jl z "rlną 
iwb.domo'clą, w nur~ polak le(o 
.utenb·zmu. Pncz d1ugle lala 
był obol, Stanlsla.wa Czernlka 
mołowynl t.-orcłyklem 1 '9( 'łan­

da.ruwym twórcą. lego kierunku 
w polskiej Ihcratune. Gloi.ll, li 
POdslawow'Ym iródlem ~wór('zo­
ki poetyckiej jest tyolowe 
dośwladezcnle twórcy l ukres 
Jero autentycznych doznIl." I 
Ill"1.ei'yć enlooJonalllycb. Urvd~1 

a1ę '" Ntetladó~e, w pow. kol~ 
bu&owakim l całll awo,k twór­
csośli ~rOWDo poetyck, jak I 
pl'OlaJorslot zwł4zal • podne~ 

uO'wsk~ wJ1ą ała.Jlłc $lę plewC4 
z.cn:ebneco I nal'e&"o kraJobra' 
l[Q I urokó .. natury trakl.oO'włlDej 
oaęsto jako krabta uołoor;kJ od 
chorób WlpOle:retIlle,J o"wUhacJi. 
Tw6fC:1,&ś6 POel:yoka t.owarz,,~ 

RYła mu Jako ' akłdetd.owl ~ 
10C'1i. później poltlGh'''''' -jalr:o 
roluikowf. drwalowi ł p&tłpa.u­

łowi w Mrelle okupacJi., wrea' 
cle, po wolnIc Jako IImnUjaI~ 
Demu peloniścle. Od roku 1951 
'IaJ!\l lię W'f!~e twó.rczośel, 

literacki\. 
Ja.a BoIłl8ław OU&" Jest aoto' 

rem kilkunastu wmikow pGe:l:jl 
l kUku ui,u.k uw~ącycb 
op<rwtaclanla. I poo.videL Od de­
blut.ancklelJo tomiku .. WnasIl 
wnuka.", a.i po wienle :& ostat­
nicb 7.hiorOw - ,,spOkóJ" I ,,Je­
mJoła" p"owija się pn..e:& Je' 
!JO .lirot)' wiu akonl.zoaaknvaoa. 
:& delIt.rukcyJn" c"wiUz.II(:Ją mIal-­
ta.. Zwlastc~ w O$tatulch wier 
~b Oi~ podejmuje prYllcy­
plaJn, m:oblema1ykę WlipÓICle8' 
noicl _ sprawę nlepny.t.olo­
wanla ezlGwlek:. do "ybideII 
prsemla.n nUIc,J epoki. Ptud 
kilkoma dniami poeb ol.n:ymal 
rlJlCTod" mbUsl.l'a ku.Uury l ntu­
ki li lItopnia za ca.lok .. talt 
tw6rcwścl poetyckiej. .e 'ac;IIIe­
I'Ó!n)·m uwq'lęduie.nlem tomi­
ku "SpokóJ". OlłOwia.da.ulc, kU;. 
re obok publikujemy poehotbi 
'ł P"l'l'otowywanej do druku 
aut.obloll"r~lcmeJ k.$1~k1 piSa­
na. 

U naszych 
ZSRR 

Z okazn 50 roc=lcy Rewolucji P.t· 
dtiemikowej w Moskwie otwarto mh:­
oiaynarodowll w ys taw!;' ksląiek, w 
kt6rej opr6cz ZSRR uac$tllicz;l\ ; Pol­
sk., Bulgona, W(;::ry, NRD. Kuba. 
Mongoli •. Rumunia. Czechosłowacja I 
JUJ':OIIlowi •. 

Na pncstn:enl lO 000 m~ ponad 12000 
e:(~ponatów obruuJe bard'l;O bogatlI 
cJz ! alalnośc wydawnicUl ZSRR w okre­
sic po Wielkim Pai ""iernikU. Okolo 
' C(I ra,dz.leckieh w ydawnictw - wyda­
-o w ciągu 50 tat :?OO f,.ZY wl(eeJ klią­
ck nii w okresie przed Rewolurj" 
:t, iM . .-\crnlkową. 

J3Ut.GARIA 

Xiedawno w Som odbył się pierw­
~z;y narodowy przeglad leatrów kukieł­
~ow.vch. Był nn oceniony jako watne 
vy darzenie d l. t>nynlellO rozwoju 

.l ułg.rskle~o tcatru kuklcłkowcgo. 
:d6ry clesl:y lIie du zą. popularnościII I 
:O:Y$kIlJp. coraz wicccj wielblcicl! wśrćri 
<1 ~lect I doroslyeh. O~nle w Bul,(aril 
;Cft " I'ańs1wowych i 12'1 nrnal orskieh 
teatrów kukielkowyrh. Wy&okim po-

WIDNOKRĄG 

;)ĄN BOLESŁAW O i!elG 

Poezje Marii PawUkowskieJ W'f,ru­
naJą mnie z.aWS1.e. W podręclllej 
swojej antologii najplll:k.nieJ$t~-clI 
wieru,y polskich prz.ech<>wywnłem 

od sz.68tej zimn,az.JalneJ uro' 
cz..y liryk .,Hi&toria okowal,.ch" 
% plerwsz.ego jej tomiku "Niebies­
kie migdały". Zacz,ynał sir.: na lak.: 

Jechał Kowal na Kowalu 
jakby koral na koralu. 

Calowa li się bez granic, 
grozę 3Wiata mieli za n.ic 

Za;echali w cienie świerka 
kędll wróbel glolno Ć1.oierkll_ . 
W iern opowiada. jak to po raz­
maitycl\ wędl'Ó\Wtach Kowale 

zajechali ponad wodę, 
weszli w nią jak krowy tn nkodę 

i topili rię bez żalu 
m.aly koral TUl koralu 

i ginęli bez ratunku 
w nieprzerwanym pocałunku. 

Co dalej'! 

Patrzqc ;uż od dłuższe; chwili 
anioŁowie zazdrościli 

i ma:rtwili rię i baU, 
że KotOOte zginą 'LO fali. 

Z'zedł więc Cherub w wielkie; ehtD&Ze, 
port.Oat w niebo dwa Kowale. 

Pro6du~ t.: baśń poertTOką % 
udzlwlUooyml pta,sUam\ malem na 
pa.mię:ć i kiedy przyjeżdialem na 
wakacje na wlei, wygłaszałem ją 
CZUCln wieczorami swojej mł9d­
auj siool9(.rz:yc%Ci!, kt6ra Uczyła wle­
dl' nie w:lęcej jak pi~ la.t Ilubila 
słlEhać wu.ysbkiego, co jej m 6wi­
lern albo śpiewałem. 

bardm k:oblec~h, !lkCf')d~anych 
w WYTnie arty,;~mym liryk "Po­
C"I.łunkl" I MDandng". 

Jednego jesiennego dnia, a było 
to w r. 1932 - chodz;lłem już do 
ósmej gimnujalnej - prz.yniO$lem 
1: biblioteki TSL 1:biorek wierny 
Pawlikowskiej "Wachla.n:", 

Byla to oczywiście ćma "trupia 
główka". Wspominam o tym, ponie­
waż ani przedtem, ani potem, już 
n l,dy więt:ej w ,woim życiu żywej 
"trupiej główki" nie zobaczyłem. 
Miloinicy przyrOdy wiedzą" że mo­
tyl .trupia ,łówka" naleiy do owa· 
dów bardm rzadkic.h u nas. 

Niech mi ktoś powie, jak zakwa' 
lIfIkować to zdarzenie? W tak nle~ 
l.wykly sposób zmaterializowane 
marzenia, wywołane obrazami :I 
tekstu poetyckiego? By! to zbieg: 
okoliczności? Jeśli tak, to na pewno 
jeden z najniezwyklejszych w świe­
de. MYŚlę czasem, te ten poetycki 
"cud" zd.anyl .ie; m i za .przyct.yną 
jakiojś niezbadanej ,,:r6t.owej ma­
gH" słowa. ktlIrą au torka oddz.la­
łYW1Jje jak czarodziejka. 

Pani MarU nigdy nie mi~łern oka­
zji I S'/lCZęicia zobaczyć na własne, 
jak si" 1.0 mówi, oC'Z)' i poznać oso­
bucie. Kiedy przybyłem do Kra~ 

kowa n.a studia, mieSI.IHlla już daw­
no poza Krakowem. a "KOSIiaków~ 
ka" stała już pw;tkaml. 

Ale mam od niej jeden Ust! 
WySłałem jej kiedyś swój t.Jmik 

poetycki i otrz"małem od niej z tej 
okazji upit;ll,ną drobnym moczitiem 
ładną widokówkę, z, Dębl"ina. gdue 
05ied.liIa się, jak wiadomo, po dru­
gim wyjściu .za mąż 'Ul oficera 
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krdlenfe poe/ki) ar/listą w tej d=ie­
drin.ie tak Wl/TI1ogajqcej, na tJICIt 
kieikach. tak wlldeptallllrh. 
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Serdec%noiel Zqczę 
Morio Josnorzewska 

Już mnie kiedyś zafraPO"ń'·ały 
Panskle krótkie w "Kurierze" dru­
kowane nect.y: ,,Leżf: lA' traWle", 
"Z okna", "W polu", wyr6żniały się 
orYiina.Jnością I uczciwością malar­
skiego spojrz.enla. SądU;, że na trm 
Oiogu (podkre.ilcnle poetki) pic:k­
na cJ.aro" .... nica, poezja, zajedzlll da­
leko. 

Z uże:lO'wanlem przytaczam te 
podlWaly i komplemcnLy ze ' :Mny 
Ulakomitej poetki. 

Ujf:iy ją u mnie sz,cz.Cl;ólnic wier· 
su·minia·lur-ki, w kt6rych sama ce­
lowała. DomyłlaJa sic:, być mvie, 
że ma we Innle w pewnym s !o;miu 
jakicgoś swojego kontynuatora. 

Wynuncnia poetki iwiadCT.ą o 
doskooaly:n znawstwie rremiosla 
artystycm~go i dobrej paml~l. Na· 
zwisko moje z8pami~t.ała pnccież 
już wczciTlicj. Cytowane p rzez nią 
wien:z.e moje nie wszyst.kic pocho­
du, ~ .,Kuriera Literacko-Nauk.o­
wego", ale także ~ "Okolicy Poe­
tów". WidoClllie czytywala to PlI;mo 
dośc pilnie. 

P6micj czytałem wiersze poetki. 
w "WiadomOOciacll Literackich", 
Roblła na mnie WTaien.ie Jej uro­
dtiwa twarz % wielkimi ocumi, 
ov.r.aJ,.na, w białym kapelusz:u, ki6-
rą z.apami.;:talem % fot.ografU, repro' 
d!.łkowanej chyba w jakimś tygod­
nUtu lil.eJ'acldm, Nie wiedlialem 
jes:lJC7..e o lekkim jej kalectwie, t:..ie­
UlaCttlym sknywieniu kręgosłupa, 
którego mU6iała się uapewne W1Ity­
dz.ić I kUlre prz.ycz.ynlało chyba tej 
napnlwdf: l1l'OC'z.ej Iooblecie niemało 
zmart'Wień l drama.tyculych przcjść. 

Mieszkałem w nlewielkim, par­
terowym drewnianym domu Da' 
przeciw białycb mur" budynku 
gimnnjwn. Nadchodl:ił wieczór, 
trwa.ł.a ciepła i cicha pogoda, ~ u­
licy nie dochoch:H żaden hałas, ko· 
ledz;y %e stancji JlOI$zli na bloni. 
grać w piHr.ę. Sicdz.iałem przY' O' 
grunnym stole l Ulilłębjalem ,ię w 
ro7.kOS2llą lekturę. Czytałem takie 
wiullte .. jak ,,R&nn)' ptak'", ,.Limit· 
tOwlcz;"". ,.Laun I "F1i.16n", "SW"" 
~J': "Polowanie" itp: ZAlr%y­
małem się: nad drobDyrD lkykiern 
.. Mot,le": 

Rys. JERZY SIENKIEWICZ 

lotrlktwa Wnioskuj". że prr-yJe- Ho.ro&kopy jej. świadcutce o nie' 
eba.la wlaśnie t Turcji, widok6wka 7lrOll.tnanym humon .. e, W'trusllIją 
bowiem przedstawia jakiś wiclld mnie do d:ciś. Czy p iękna CUlrownl­
auadion llportowy w Ankarze z l"a. muza poet,ji, ujechala na Ow­
gimnastykującą ..siQ. młodzie~ żeń~ gu d~1- lilie wit'JTI. nie mnLll._o 
ską. _ __-!~~""",,' ~~ ,~ I/.dż,leś tatn 

mimo wszystko t.aJl"<!hala. 

Lubilem tomiki jej subtelnydl. 
Pr:tytacz:am tekst: 
Drogi j SzanaW71.lI Pan.ie! 
Po dlu-u-I'cj nieobecn.o'ci to r6c jw~ 

Wiatr kołysze mirtem i cytryną, .2tf do Dęblina z7tajd";ę Paltski tom 
śpiewa. by się mimozy nie baly. ..Wlliaz« wnuka" «ukawi~ mi o/io.-
Nad różq. motyl przepłynql rOwantf. Ctlltam. i pod..ziwiam Pal\~ 

N d l b' l ,ki tale11.E talc oczvwtsty, tak nad· 
a e mnq aerop an. Ul 11· zt01ICto:jnll (podkrdt~nie pOC'tld}. 

Motyl leci w 'dalekie stroJtll. Pa'll, to r%CCZlIwi.łcie toidzi i c;zu;~. 
Mi;a różę gorącq. i ciemną. a wvraża rię bogattm'l- i notoi/m 
Lotnik "lepy, lotnik ualony d01Dniki~m.. B(dzi~ Pan 7tflN'OZ o-

l ' d I.:radaltll t widu .woich. totftUłta%' 
prze ctu1e na e mną... kóto. "Parnalam. .1(" 1\(1 Pafuki~j 

Wlet'M mnie an:ołomił, mail' dla- poleciał w g6n::, Wpadł % powrotem Wi~lki~; wartości- i t radv.fciq Po­
tego. że wlaSr\ie prz.ez okno dopły- w o1alo m.lęd.zy knaki róż i prze- nu ta komunikuję. Jednak P1'Zllj~m-. 
wał t ogr6<!ka r07.llla.nająey :la- padł. me spotkać .ię z prawdziwtm'l- (pod~ paOb d~ocz,erwonych, ~ych , _ __________________________________ ___ 

List daje poetre s-.ylad e.ctwo 
chlubnego liberalizmu, skh.'rowany 
j est p r ucie! do poety f'OChod1-C'l.ia 
chłopskiego i autentysty. W ŚfOdn~ 
wi~u art)'$t6w-p!~oduchów. w 
jakim poel=ka sil: obracała, auten t y' 
ści nie należeli do ludzi szcze~61-
nie lubian)"Ch. choć szli niekiedy w 
S"woieh postulatach i w-aucc o po­
ziom pisarstwa o wiele od mcb 
dalej. Odnosrono sil:: ÓD autefl~y­

st6w z, rezerwą. jeśli nie %. jawną 

nikhęcią. Pawlikowska'Jasnorzc.w­
ska - podobnie jak ! Iwauki~\Vic: 

- należała do wyjątk6,!. 

r6t, miałem jednalc już %JnIl:MlO1le 
ocz,. i odłoż,łem książeczkc na stół, 
a sam połoiyJem się na łóżku. Przy 
okonie, ciągle otw~ym, z.apadłem 
w błogie marzenia o motydach. 
Jak długo trwał ten sbaa. me W.lem.. 

Barwa wspomnień 
Przywr6c:il mnie do pJ"Z)'I\.omn04' 

ci s:/mer. Prz.ez okno wleciał t uliCy 
jakiś, jak mi się ~awaIo. rnalutdd 
ptak. Poderwałem llif: na nogi l rtU­
ciłem w P"'~oń.. Be% trudu z:łapa­
Jem stW'Or:i.~lIie w dlemie. Spojrza· 
łern i pukIJem natychmiast u W-u­
mieniem I przerażeniem. Zobaczy~ 
Jem porn"łk~ nie był to ptak, ale 
wielka sknydlata ćma • wid~ą 
na ciele.w trupią Cł6wką.. :-. totyd 

przyjaciół 
zJomem .rty,tYC1.n,.m .... :n-6ini. sili: 
Centralny Teat.r Kuldelkowy 1. SOW. 
Jel:O sr.tukl z.d,ob,.ł,. wyróinieola na 
scenach teatralnych $1.eret:u kul6w, a 
n. drugim i trzecim mlędtyn.rodo­
wym re$tlwlllu teatr6w kUkletkowyrb 
w Bukarencie uzyskały wy!Okie na· 
grody. W IIOfljlkim przerlt,dz.ie UCJ:elilt­
nic)'l,. wltystkie bulg.rskie teatry 
kukiełkowe. a w eb.rakiene ,ości 
przedstawiciele teatrów kukiełkowych 
t wIelu krajów. m. in. Polski. W C1.'­
sie Pn:ellllądu obradowało Biuro M.i~~ 
dz;yn.rooowelllo ZwiĄzku Ddal.uy 
Teatraw Kuklełkowycb. lmpreu t. 
Illala sie m. in. oka!j. do przeprowa­
dz;enia ncftlklel dy1;kuljl nad .ktu~l~ 
nyml problemami 5l.tukł kukielkowpj. 

CZECHOSt.OWACJA 

.1e.t jakU mepOk6j ... lutal.ch że 
przcszJ:oiić .ię u.mai:e. :r.atrze. z,!ale. 
Ul prz~stan.le .Ię tlum.c:z:yli, b,.1i :r.ro-­
tuml.ta, że wikną da niej klune, te 
ch.rakter,. ludzkie przestan" bye jed· 
nos-tko""e_ i deJ, ~Ię .... jaki' m.ł" w,,­
cinek epoki _ jednomaCf,fly, octyn· 
cumy z dwolsloSd k.żdell"O r.ktu w 
momencie lI.arodzill. - tell:O faktu. któ­
ry chOĆ najdrobolejny, cizi. jelit bi· 
slori" 

Mam" Qetl1eco CeUetonl.te. U6!']' t 
premedytacja powuca do Verdun -
etyli pie.rwuej .pok,UptyctMJ klęski 
włniel<.., bo sam .Iaty. chce ucho-­
wae prawdę o niej. Gd,.b,. nie pewne 
anomaJia tej sllU'OŚci. pnede Wl%.".t. 
kim w,.woclz.,c:e Ilę l! rzea:ywi.te«o 
.. leku felietonisty - byłby on dziś je­
den bod.j. kt6ry o Verdun pisze j.k 
o wlll$.llyYn do.iwiadC1emu I jeden, któ­
ry w historii chce Upall')'WIlĆ .woj, 
jednosikowe kl~ski, 

U wielu piJ.łlny, tatucynowll.ll.,.ch 
hbtorią n,jnowną, tkwi wewnęlrzn. 
potl<.eba - niklU. ciągł"ch prtypom· 
nleń. Tym bardl.iej ona tyw. i tym 
lepiej ,ię J. ł'O'lumie, im etękciej _­
Iratla się n. konkretl!.. nicwledtę o 
przeszloici, jakli atcrmuJe naJmloollH 
pokolenie. kled, z;niecierpllwlenie I 
pn:Clyt slaj" zl~ swoiści~ poJ~tą formą 
protestu n. mllrtyrolol!ię wspomnień, 
kiedy bl,sk dnia d%isiej:n:ej(o p.rz.yć­
miewa nledowiel'"tanlem barwę I.t, 
kt6re .taty Ilę już historą. 

ZBIGNIEW OOMINO napisal lrWoJe 
"PRAGNIENIA" wlaśnle utllscynowa­
ny hilltorią ~t.tnleh lat wojny. wla­
śnie pelen niepokvj6w, że gdz.id po­
woli bledną b'rw" drobnyrh zdarzeń. 
kt6re sl( n. nią składały. Jelit w t,.eh 

W Londynie przebywał n •• ościn~ kilkunastu OpOwiadaniach tupełnie 
nych wysl"parh Teatr Pantomimy 1. widoczny zabieli: powrotu a reboul"3. 
Pra)l"i nod kierunkiem Ladislawa Dla!- nletbyt czllsto lIpotykany w literaturze 
ka. Wy$t~py tc/:"o Te.lnl z..końet,.ly I>,o spomnienlo" .. ej, polej(aJlIc" na ( 91 1._ 
się dut,.m sukcesem. Publtellnvfć lon- demej uelCC'Z.ee od ocen, jakle trodz\l 
dyń$k. I!orąco oklaskiwala artystów t I dwudziestoletn! dystans (opowiadani. 
CteCh08łowacjl , Ilł plune VII polowie la l ndćdzlesl,,_ 

tych). powrót do relacji o ~dllrzenlll, 
QlIr. Hennk Róll: jub,. 5l~ dzido 011.0 wetoraj, pncd 

.odz;lna.. juby jeRCtl! i wleu IIllleiAlJo 
pOdać bez odautor,kleb koment.rzy, 
UlI to t drobia~gowoicią w!ernego kro­
nikarza. ktory t.ratem jest ' wiad­
kleIlL 
Myilę. że je.t to elekaw. form. 

Hratowania od u.pomnienla", ie nie 
Ii:roŁi ona natr~ctwem skompLlowanej 
wiedz,. o ogólnie zn.nych wydarze­
niach, ie pOl.wal:t, ocalIt: VWI! jedno.t­
lro .... e I.ragedie I zwyCięstw., aura­
t cm lupclnle jedll.oznactnie d"iy ku 
OpOwieŚCi psychologicz.nej, wi~erunko­
wi ebarakter6w. 

Rzea dzieje si!;' na Rz~ow=yinle 
I co kroll: dżwillCŁ" oam z.n.ne nazwy 
miejscowości, rotsladł,.eh wvk6ł Rz.1!-
1%0 ..... 1. kt6r,.cb autor U1'Szlą pocho­
dzi. W'l.&lcdnie te z; Gerh.rdow)'cb 
"t..un w Bienaadaeh", które po dtlen 
dzisiejny inaplrowai: mogą wielu pi-
111"1." ..... oj" ponurą puenłoicią, 

Domino ~sto IJęga pO takt .ulen­
tyct;.oy. bo w końcu któ! jak nie pro­
kurator wojskowy, którego tu kiedy' 
~d .pr.wow.ł, najlepiej 6,,· takt 
u.t: moie? ZaWIte jednak ów .uten­
tyk poddaj. ubiegowi fabularnemu i 
z c.lym. nieco naiwnym mOie, zaan­
li:ażowaniem młodego pl$lIrz.a przydaje 
mu motywację, dobudowuje reali., 
prr.l!Cl.uwa mecbamz.my wsot,.stkich 
"dJacze,o", "po co". Jest w tym :r.no-­
......u mote nieco sentyment.lny, bo nie­
potrzebnie cbyb . .... pn,ykrawa surową 
prawdę na t'flmllntycllne fikcje, bo 
jCllzc:r.dmy nie ai t.k daleko od lat 
cz.terdziestycb. by nie mIal . wojcJ 
Wnn:ll~.j"cej wymvwy sam dokument 
- a!e .utora, powiadam, mniej mote 
pasjonuJa dOkumenty walki - bar~ 
dziej motywacja nynu. moment boha­
tel'Stwa, odwagi. rodzącej II~ świado­
motci p.rostego C1.lvwlek •. I tu jui. po­
trzebn. mu fikcja _ sueh. relacJ. o 
wydaueniu pozostawi. bo""łeIT'l zb"t 
w iele niedomÓwień; • tych autor w,_ 
rainie nie lubI. 

Opowiadaru.. SIl prOlte, cz.ęlto Je 

kwietnie %/Lwtązan;rm ..... ątklem drama· 
tycznym - :r.awne z; konkretn.ym bo­
haterem pOZyt,.wnym, kl6ryrn jest 
cblopak wiejSki - żolnlen. Odnosi się 
..... rażenle, że włainie dla niego autv.r 
pine, że tworzy J.kiś &kromn.'J' epos 
d l. tycb wszystkich Felków .. Poldk6w .. 
Pawłów. AntOlIiów, słowem - paną.d­
nYCh rblopaków, którzy wY$tB l': bie­
d,. i ktol't,. nic mają ..... 'lpliwvSct DO 
co walC%ą. 

Opowiadani" ~ proste dobrze 
liwia.dczą o moillwokc!aeb kon_lruo­
w anla narracji pne>: .utora; ruJ w 
nich jedn.k strona Jezykvwa _ dener· 
wujący i szlucny ,Ian/l: wieJSko- iol, 
nie"ki, niepow.bny lIte.racko, choć 
mvte prawdziwy ohyaajowo. Tłuma­
et,. autora "Pragn ień" tylko ów "la· 
m,..l ocal.ni. mOlyw6w zdar>.!!n praw­
dziwyeb. owe p.róby odgn:ebywanla 
charakterów. a t.kie... Jc,o z.",·ód. 
wyr.tnla wynulony na .utenty:z:m 
.łow •. I mote jC$2.C1.e to. te Zbigniew 
Domino, wywodząc,. s!~ ~ wiOllki pod_ 
lyetynskiej ehce, nawet z; URCl.erbldem 
dJa Urody literackiej, pr"lemyclć w 
liwych opowiadaniaeh 1:"'8,1"0"',. n.e­
Sl.owlild couleur loc.1. A ncct. to pn: ... 
c:ie pleklclnie Irudrur.. 

O rodowodzie zaś tej k.tid-kl _ to 
jen zapiskach prokuratorskich ani na 
chwilll nie wolJw na. ... Japomnici;; gdy. 
by Jednak .111 tak lItalo, Domino sam 
rzec przypomni w "Tetetce nr 2562" 
konCUic opowiadanie tak" relacjĄ o-! 
skarionej(o: 

,,1 Łabral mi UJll'fły e'Obiid . towa­
rZUII kaplIan. KmUo maJlł tf!I .. I1cę. 
n.um..,. 1561, r ok prodUkcji J934. a mnfe 
oddal pod Ulo#kolu'(1o prokurarara", 

Który to prOkur.tor z kolei. laUro-
1!7.0ny bistoriĄ ""ieJskiego rOn1ar..su. w 
kilka lat p6i:niej napisał opowlada.­
nic .. . 

KRY5TI'NA SWrERCZEWSKA 

Zbigniew Domlno _ 
"IIo·yd. MON. W-w. 1961, 

"Pra,nlt'nJiI". 
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po raz drugi czy warto orcan!zować t'iO typu te­
Bliwat, et Y Jest npotrzebowaoie liPO­
leeme ł ulnleresowanle da'Nn~ mu­
zyką chórdną 1 wokalDo - solistycz­
ną. WJ;Z.ytlCy obserwatony tyczyli 
Wroclawowl, aby impreza pnekaztał' 
cil. 11,= w sta ly fr$lIwal. Zn.j~c n .. ' 
tomiast t.m)'lll or,aniucyjn)' dyrek' 
tora I kierownika anystyc:r.nego m~j' 
Kowej 11Ihnmonil Andneja Markow' 
akieio I i;)"t':ZHwy 1l00unek wiad • 
miu.la I wojewóddwa do sztuki, by' 
Himy pewn I, i;e tak lię ~tanie. oto 
ogłoszony zost..ł n festiwal p.n.. 
,$piewaj4CY Wrocław", któr,. odbę­
cale si,= w dniach z:; - 30 IleJ:1)nia 
br. W irnprn.ie wezmą n&1a1 ezolo­
we zespoły woka~ - instrumentalnI 
kraju l zn&korniei .,lIicl. 

TELEWIZYJNE 
Splewaj dalej piękny Wroclawlu -

b.Ir. bod .. jt.e zakończyłam w ub. ro' 
ku reportaż z picrwueio testiwalu 
oratoryjno • kantatoweio "Vrallsla' 
v ia eaatatu". który urzekł z mi ej­
.:a llanych słuchaczy koncertów mu-
2:ykl dawnej, ZOll.oizowanycb w 
trodku lata, w roz!et1ym.. pełnym 
z~lenl Wroclawlu. Chocia ż. ttltiw.lu 
wrocławskiego nie poprzedni. cero' 

ka Il110rmlcJa, laką na pnykład ele' 
IZIIo się Imprezy Opola I SOpotu -
spotkania muzyczne w auli Uniwer' 
.ytetu wroclawsklelo - "Leopoldi' 
nie". nowoczeenym studiu Polskie,!) 
Rad!a I poeboc1zllcym z XV W. ko· 
iclele earnlzonowym IIIOiI"y pochwalić 
si~ lIadk om.plet.mi. Wó?,-has skoń' 
czył,. lię dysk\l8 je _ notabene .. 
b.l"'d!o wąskim ~ronie IIPt'<'J.l l.lIów -

P lerwu,. koncert po$wi~,. bę!h:łe 
tn'llZ:yoe Karola St:ymanowslr.l"lo, ktO­
reio 30 toez.Dlca imierel pnyp&<1a w 
tym toku. J~o W Symiooię 1St..­
bat Mat.er wykona cbór i orki5tra 
Iym.!ooicma Filharmonii Narodowej 
pOd dyrek(>l~ Witolda Rawiclr.iego. 
Pruci ~Ien przyniesie u~wor,. ka' 
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meralne rabych lr.ompozytoz6w VI WlaJci~ I: noJczvrluvm rumie. 
inttorpretaejJ cbóra kameu.loeco FU- niem. Żł zrobicie .łwWit1l.tI ",teTes, 
b.rmOillIl Nuodowej i orkiestr,. ka' 
mer .. Lnej filhal'monii wrocla wskleJ. moglabvrn pOlecić .JPTl'edo.i tel~i· 
KOD<:ert prow&ehi ADdn~ Markow- z0'/'6w! Zadntlch nie"Podzian.ek bo­
w. wiem $pOdziewać rię nie m.oiemll. 

Trud 0:zie6; Ma-. h _ mol Jan. gdlli zo.planO\lX1no ogórki, powt6rki, 
Sebastiana Bacha w wykonantu Po- i takie tam programlI, co to lecq roz· 
::r.nańskieeo Ch6Tu Cb1opl~eco I or machem dawnum., o. więc .nore, bro· 
kietrtry Państwaw~ F'ilhannonlł w dOle magJ1Z1MlI, w kt6rllch a"" run 
PM.nan\u pOd dyrekcją laureata na- nie chce bllć ciekawie. 
irody twÓrete-J ministra kultur,. ta Wllłamal rię m oie tlIlko z t ej liręt· 
rok 11167 _ Jerzeeo Kur~~ieeo. watll og6Ine;, ortatnio barelw IUI' 

en.art ,. koncert odbt:dzie lię w I Mutki, mn",a.zvn mlolirie'ŻoWV ,.Po 
Iłtudiu PR i wypełni &0 muz,.!u" uó'tej", tra.nsmitulqc % Gdalbka 
pobkll od Gorczyckieco przez Spiła- program atrakclljnie poml/.lo.1I.tI, 
ka do Romualda Twan:lo9l'llk les:o _ pre:t'7itu;qCI/ ludzi ciekawtlch, ara.",· 
cbór Wrocławaldej Roz:głośai PR i żujqcl/ ,.vmpatl/cz1l.4 l\Ifflultonę .na· 
TV OT.~ zespOI llUl.tTtmlcntalny m· chowq z mbtrzem Pol"ki oraz naj­
banno.!!l~ wroc!aw!ikleJ. Koncert PO' "l/m):H1tvczn.iejueoo, n~",elioent. 
prowadzI StanWaw Krukowskl. niejszego piolcnkarza _ Wojciech.a 

Dwa OILatnie dni fes tiwa lu pn.,.- M'tlnOrlklego, którl/ rad ucl.zielal ;ak 
n iO&ą d.lsz. mooumentalae ~iel., pi,ać dobre pw"enJd. POZ4 tym -
któro: majllo Już. za ~1Io równin k.' ww.łn.ie dzięki klubowi "Po Izóstej" 
rie:r,= ifwla\OWII; Pu)~ wedlue t.uka· mielt.łmtl moinotć poznać jed1l.ego z 
IlU - Kr1)11ztof. PenderaclUet:o w w,. na jeiekaw.szUch poetów radzieckich 
konaniu prapremierowym (Chbr Mle- _ Bułata Okudżawę, Ipiewaiqcego 
uan,., ChIOlllI~,. I Orkiestra Synl' . 
foniczna P.illtwowel Filbarmon.ll w .!WoJe piosenki - poemattl przll 0.­
~a.kQ'W1e pod. ;.b.lut4 H\!;!Iryka C:.Y~ kompanwmencic g/cortl. Dziwię ric 
u, . wIliel: St.elaula Woytowi~..Au.' tl/lko mOC"llO, te telewizjo. nie /tleo· 
drze) Hlolski I Berll.rd t...d.)'$l) o- rll/.!1alo. z Po'1lĆ dtuoteoo pobl/tll \.O 
raz koncert ooiiwlecon.1 400 roez- PolSCe tej a.t"Tokctli"'ei o.obowoicl j 
niey urod.un Claudla Montever- nie ;:apre;:entowala nom d'uż"zego 
dleeo. Chór filharmonii krakowu!ej recitalu Bulata OkudtoWt/. kt6rtl 
i orit iestra tIlb.rmooil wrocllW$klel móglbll lię .tać pretek"tem do .szer. 
wykonają, pod k!erownletwl!m An- ej • t_ .. t> • 
drzeja Markow!!lciego <hielo ~ll ves' uego om Wlen", W"p",cle.me, po­

ezji radliecklej, o które,·, pr:"zna,·, pro dell. Beata Vireine". II mil, wla.łnie w teleWizji zupeln ie pu­
W e:.ule fe$l.i",alU czynna ~!e IfO i 'lI ucho (rok bodaj minął od 

wys tawa narodruków i ~kopisów k' d 
_ .,JIlh: 8łl4kte, te- Rzes:z6w Jest młr'-lkłeh.. Atrtor- wy9Oko ceni ..... je' muzyki woka:lfleJ, a w dniach 23-,-29 czont fe tI Stonislaw Zoczl/k 

,. V'U ·~b~' l al - recutowal wierne Cwk'ta,·ewe,·J. O , miastem małym. Aby go dc:łJru go dziela pillu m. In. _, "W "tielc~ L ...... ,,_le s lit m e sympozjum 
1i:IOznat. trzeba wielogodzinnych we.- ni tej, n ie opodal zamk.u kryje się pojwięcone twórn.o6e:i MoM.everoieco kudiawa - ,.pectlficznl/ piole1l.karz, 
dt6wek. M.ięd~ O1ledlami "VI SUto pałacyk. letni LUbomirskich _ dJ;!..ł I muzyce wokalnej. interpretator nę04jqcI/ po najlepue 
r omi.eiciu a WSK., czy OsIedlerr siedtiba Pobkiego C:r.erwonegc I J rieli WaBU tras,. urlopowe _ mi' W.1:orll jrancu,kieJ pl.o,enkt !ucrac· 
Piastów, rCZelą1la .de: na pnestrz.e- Krzyia. Architektura lekka i wy- l04nk,. m~zykl - pto'Wa~ it będllo w kiej. ohraca;qcl/ lię w klimaclc n ie­
.0..1 JGllcu ' ki!cmettów miasto bar- kwintna. 'ak epok., w kt6rej PO' ez.as~ fect~walu .. ...sple-wIlJ4C,. Wro- powtarza!nuch .piewo·poemot6w 
d7lO rozmaite, stare i młode, bnyd' wstała _ późny barok XVlIr wl~~ daw. onez stolice Dolael!o SIItSk., George'o Broum,o. - w tej ,kqpeJ 
Id i l ,. l d' . < ku ,,_ ...... ~ . serdecznie radzę: po&łuchajd.e cho- dawce w "Po ,zóltej" wl/doje mi ri~ 

e a ...... e, pe ne ru er I cz.yns....... . ......... y~,o~atyC"Zna I bardZlej ,mo- ciat Jed.neco koncertu. Przeż.ycia po- powodem do mó1qienia o :zmamo. 
w ek"; miłych piętrowych domków l ze saska ruź saTmacka w :r.amyśle, Zgstanll dluiO w pa.m1~1. wonej okaz;!. -
wielopl<:trowych punkt.crwc6w" _ w w)"kcnanlu .tal a się llajzupel- M G. 
Tak pLsu w &łowie wstępnym n ie- niej rodzima I st.aropobka. Oto bo~ . Za takq.t uwo.tO-m r6"\m1.iet prC)-
dawno wy<laneio albumu ,,.Ru- gal.e detale obramień okien, por- ----------------_ _ ----_ _ _____ ~ __ 
n6w" TadeuAl Chna..nowskl. A l- talu I nin mieS1cząc~b antykiz.u­

bum ten Itanowi ' kontynuacj( bal'" . jące popierala, przewiddane dla 
dzo udanej ser ii wydawniczej marnnrru, )t.amlM.i8, w najgon:r.ym 
, ,sportu I Turystyki" zawierającej ruie stiuku - wyruźblcne ZOllta­
po!trety m ias t (.,Kazimierz", "O- ły we wspaniałej, trwalszej nl:i 

pole", ,S:r.czec:in") oraz ciekawsr.ych piaskowce I stiuki opoclrzeszowlkiej 
~cn6w tury-ltYCUlych ( .. :w Sude- d~inie"_ 
taoh" c:r.y "Morskie Oko"). Pr:r.e-
w.ta w nich rwykle częłć nust"!'a~ Mjm.o ł1 na ogól RunD"VI ucho­
c)' jna , zJożona z ciekawych, ariy. cizi za miasto powawione cenn,.ch 
stycznych zdjęt, nad ~cją opl- ta,bytków łU'Chitektury, Chrzanowski 
sową. Chodu bowiem o populary- uczy cz.ytelnlka szacunku dla pie:lc. · 
zację. turySty"cZJ.lą atrakcyjnych llych iladów przeszło!ct tego grodu 
m iast lub resl(l.":"!ów. o odtworzenił I umiejętn ie ukatuJe je .nie tylko 
klimatu nastrc}owego miejscowości, w l'%c:scl opisowej. ale r6wniei za 
a nie o monografi e: hisbofyCUlą pomocą obiektywu (jeil t takie au­
C1..:! ekonomicznq. Stąd --komentarz. Wtel'p. ws:r.ystk!ch t.dj(ć). Nie po­
słowny bywa w albUmach oara.ni~ przestaje na fotogra mach ukazują­
c1'Ol'l1 do minimum. cych dzieJnice, ulice I budowle "\lo' 

Autor albumu ,.R~s:r.6w", kra- plan.ach ogólnych - Ulak(>mlc~1!' 
kowskl historyk sztuki i poeta , Ta- milu naszym oczom detale a:rchl~ 
deun Chrzanowski, powiedtial jed- tektoniczne, ,najclekawsz.e lragmen­
naJe w l3-stronicowym watępie ' t~ :r.abytkO~Ye.h wnętn C'1..Y. ce~n~ 
sporo interesujących rzeczy o m ld- d ela nt\.l'k. których. jak. 11Ie: IM. 
cie. P isze O nim z 5yfn1latią, zro- zult, .nie brak w Rz.eswwle: Sporo 
zumlenitm proces6w i trudnOllci tu zdJe:ć .l!lYc~ycb, nastroJowych, 
roz.wojowych oraz. z dużą Ulajomo- .poro urrneJęi{lle. zesta;vionych kcn­
ścią dziejów Rzeszowa, jak na po_ 't0lstÓ?l, ws:..ędz;le Widoczna :iycz­
pularny sz.'dc Informacyjny. Moina b,,:,~ I sY'!1'P3tla autora, kt6ra Ide­
by OoCzywlicie nT:tuclć autorowi, ii rUJe lego. Pl6rem ! obiektywem. Al~ 
sporo ciekawych. moment6w z prze- b'4fl\ pOSIada takze tekst inlcr~a' 
suoścl miasta pominął, ale prze' cyjny w. 4 je:zy~ach - .r osyjs~lIIl, 
ciez, jak ,it: ruklo wyżej n.ie cho. lraneu:o.kim, angIelskim l n len\lec­
dz.llo tu o rozprawę n.uk'owlł "Z u~ kim. .Jest więc przemaczon,. dla 
kresu h.istorll. Ze un.eg6lnym roz' eudzozlemc6w, jako źródłc e.I~­
miłowaniem i wajomcJdą rzeczy mentar.n.ej wledz~. o tym mieśCie I 
piue Chnanowski o dawnej I .n.c- u:zeba pr:r.ymać, IZ 10 za~anle .spel­
wej architeklurze Runowa oraz nla <!obr:r.e." Po a bumie ".Zlem~a 
jego p nemianach urbanislYC"Znych.. RuSZ()wska, ":' kt6rym znalaua .Sll,­
Wspomina b za.sługach dla mIast. wkł.d~a poAwlęoona Rz.e 5:r.ov.:~W l l 
naj ..... ybitnlejnego architekta baro- .ł~u.mle. WAG-u "Rzesz6w. ta 
ku T ylmana ;t G.meren nadwor" kSI",~a Je~t trzecim okaz:ałym wy­
nego budowniczego Lubomirskich.. ~awmctw~rn a!bumowJm propag~­
On to projektował klanlor. kośció ł 'acym miasto "\lo' kraJu. I za gr!!' 
oraz Kolegiu m Pijarów przy ul. nie,. l chyba propaguJlIocym naJ­
l Maja. on wzno$1I rpwnież plęk- lepiej, 
nc b\ldOWle wokół :r.amku Lubo- łAN GR"l'GIEL 

A.lelu.a1l4er ".lbz_ald : HA PRZEKOR 
NOCY. PIW, .. m, cen. :la u.. 

Dwa la'a lemu (lt§) ukazał alo: ""'0-
.... I .. cy c.lołt 10m _pomn!ell .... ar ........ 
aklch A .. Mallsz.cowskll"O "U brzel:u mo­
JeJ rzeki". Krytyka I czylelnicy pnYJ~U 
k.\lItltc: bardzo przychylnie. DzJj u.tI.a 
do t .... odblorl'Y elu d.Jn,. w.spomnleti 
autora , 1'OC!I 1 o~Jmow.1 lala 11O_ ltn 
o",awl.na ~e.\.ll za ..... ier. la li woJn,. i 
okupacJI. AlcCJ. uczyn. sto: w .. Lwowl .. , 
• kO""U7 Icc.naml z· powstanIa ..... W. r. 
.... w1e. Wl'llO:PUJIIo m.n! Ill<'I l<le. Cieka_ _ pozyeu,. 

Matla Nlkl.wi~_: R!:'I'MAl'ł KU. 
BA. powleić dl. mlodddy .... Wyd- Lu­
belsk;e, '. JN, .,..n. 20 u. 

W dubm, bo JlHylllt:czll7m nakładz l .. 
wydana powlełt, którcoJ &&eJa roza:rywa 
sit; w altn.le naJ.a<t<l u nwł'dz.ldel:o. Jej 
poe~le": "Kiedy ,"u,"yna 110: ,. opo­
wleU, Kuba ma lal c:zlernaiele. Ato: .n. 
to, .bY arozumJe~ JCI:O PrzYI:04y •• t.kte 
dzieje Do:bowYl'h 'l'.ar<: I ClleJ .klerbia­
.. o ...... klej okoli."., ~nbl n. Ir:.iJka chwil 
eotn .. ć lIę o slecl"m ~, do ro.ll:u Iyai .. " 
lJ:e'~"'!I c~l"rddealeI:O 6amco&o. Pał"m 
pr.tl'l:od. Idzico w.riko. .. ~. 

PIERWSZE WWZENU;. A.imanlcll opo. 
wiad.' aUlor6w kouaUA.klc.n.. Wyboru 
dokc.aal I przedmowt; n.p..... Wlodd. 
",1,,0. MadółC.. WYd. POUlahslde, OJ, .:u" 
cen. I' d. 

Tom zawlen pl,=tnałele opowiada"" 
młodYl'11 wfeklcm b~dt Ilatcom pllllr,;lti.m 
prrcalków z KORaIlnI. Nl.:.kt<lny aUlO_ 
ny maJlI jut za "'bł! debiut .ltJ1 .. tkńwy 
(C. ł'lall.OWlkl , Z. Klwka, Ci<. Kurlala, 
Z. Zelwln), inni deblu luJ .. wl.a!nle w 
lej pozycJI. w c.lo't I .. ~y aI":ł.k,, nie 
1)"l..ko elu hI.tIOl"~OUI,. od =u6w l wOJ' 

.-y ...... 1. t.oweJ do ChwUi obecIleJ, al co 
przedco wny.l.I<l/lI r .. IOII • • k~. OpoWla. 
d.1I rOlll:rywa ale ClOwnte w .... oJ.wód •• 
'wie koa.oo.ll hsldm.. Potyleczne to zamle. 
nenie. I.kle wyd ....... nle .lman.ch6,., 
.twl",,- dobre ..... UłUd Ranu młodyfO 
pi.słl~ II. I poez.y'lĆ ... ~Io. 

Braake Cople; OSMA. orENSYWA. 
l"net., M. Kruk ...... k., PJw ... liG" cen..a .. , 

Uro.bon,. w 1'11 roku .... z.Jrl liIer. t 
bral GZ)"nI'Iy Uddal w w8l1r:ach part y­
r.anckleb.. Utwór ter. U!lIIIIY w JU&ofil' 
wi1 r.a "bi .. 1.I<0: fRU ltM" nIe traktuje 
wprawdzie O csuacb wo,lny. ale ..... o,JlI. 
I' part)'II"I.I<. wc:lllot . .. Obecn~ w ...... " •• 
domoiel bobltcor"""" I ,""utuj .. na Ich ty. 
cte. "o.n. otetaywa" \O kn;Ultowan;e 
nO'Nt'&o obllcu. kr.Ju, I tbyl n.ile I rl­
dy.ll:aIJt. zmJ.anT w tyCiU bnhallłrów tek­
rUluj~~l'r:h alę pr!Zew .... 1e I chlOPltw • 
W)'"ID.&aJ~ w.lkl z l:l"bo"O z.kort...,,, ... 
nYm! .... Ich menlalnoi.c:!. Da ..... yk.m.l taj_ 
IIlerslciJ:n.l. SIl pn)'czyn ..... Ielu tr.,..tll. 

lIe rclc> PllOl: KAZDY ZE SWOIM PIEl(. 
LEM. Prtel. Z. Szle)'en I lit. Wojci.,. 
ehowlJta, I. 145. I'('n. 10 tl. 

&er«lo PlloI (ur. 1131) rep~Eentuje no­
.... y nurt w IlleratUrte Mcoksyku łNlrd_leJ 
nit twórOl.O!it SlnR"j &"ner.~ .. nIeza. 
letn)'" od tolkloru, alinlej zwt .. un)' z 
IklUllln .. p.robl .. m.lyk .. loIno ju. BOl1lt ... 
rOW lCO Jello opowLodl1l lO ludzie ulel:_' 
J .. Cl' .dlnym namJt;lnołelom, UlMro,1c1 
nlen.Wlicl , !.o lUdde uwlkllnl we wl": 
~. słeboiei I .... lun .. przen.lołć. A więc 
IIWI.t pnety~ .... ewnętrznych. Autor 
prJA!' kilU la( pneb)'W'ał ! • Pol.I~. 
siad Jedno z Jel:o opowlad.h na.! lylW : 
"W drodze do ""arn,wy". • 

Jeny MLlStI)'lIłkl: PRZESTĘPSTWO 
WOJSKOWE A PRZEWINIENIA DY. 
SCYPLil';ARNE W POLSKIM PRAWII! 
WOJS KOWYM .. MON. I. m, clln, :.o u. 

Na 11" bl~ l <> r)' e.nym. "te ""c1"1I<llnylO 
UWJIII"duh!nlem chW!lJ "be~neJ .. 

tł. Palcz)'ńakl, W .. 
PRZEWODNIKOWE 
NAPJf;CIA I PRĄDU 
a. l..""T. cena 3% zl. 

Slef~lIlkl, POL. 
STA..8ILIZATORY 
STALEGO. MON_ 

gr4m prĄlgototaGnlł % okaził 12 Lip­
ca; program tak lu:ma ze Swiętem 
~qzantl, ił tego lwięta nte czuło 
rię prowie wcole. A pueciei dawo­
'lo 071.0 o...tu.mpt do rómorakich re­
porto.il/, do Wielk iej publicl/.tykl, do 
prezl!nto.cji ludzi. którztI PoliCe od· 
da li ,wój toletlt i wiedzę , 110 .filmo­
wveh. odkrl/Ć urodl/ k r oju - do wie· 
lu., wielu .Jpraw. ktÓ'l"vmł przcz 13 
lato. Ż1Iło ponad JO milion6w Pola­
ków. Niewiele z tego zllateźUlmv w 
minionq 'lobotę, choć uczciwoU pi. 
uqcej te ,lowa podpowiada zara.z. 
że ;ede1!. rod.lll'lł/c pclch1l.qcll itD/e­
ioJciq jed1l.ak tkwU w programie: 
mtlltę ",alUra!nie o przeolqdzie mu­
tyki rwl !kie;; przeolqdzie wllPicu' 
czonl/l7\. pr.!lez realiza!orów, o ato­
ronnie dobranej tematl/ce, t plęknq. 
pro..ttq oprawq Ice"'ograjlcrnq, z naj· 
.lflakomituym.i wtlkonawcami. 

Poezqwalll od muztIk i ,.to.ropot· 
,kiei, gdzie RejOWI/ ..Prze'trac~'· 
lpiewałtl PO.ll\al\lkie Słowik i S tu U· 
","OUD. w Iceneril ,ali wawelskiej z 
plafonem ulów Dunikow,ki eoo. do· 
dojmtl "Iów Wl/brAAl/ch. .r-.... , naj· 
atra.tzniejWłJch ~. grokI/ch" PO.JlllU 
' ;;:openowlki mo:.zurek tu wlłkona",tu 
Marttl Soriń.kiej z tlem jotoOe1l.icz­
ne; 2ela...zowej Woli, ,onettl m-ilo"ne 
Bairda, tańczone ';itk"llie prZtz Bar­
barę OikuulIik' i S,anlslawa SZlI' 
m.an.,kiego. fragmentl/ pletni. ,.Ma­
ZOWlza" i. "Siq"ka", jraomenfl/ .. Har 
na,iów " SZllnwnow,klego, Iran:mi.­
towonllch z T eatru Wielkiego, UI(I.. 

rwcie na lemot Paganilliego na dUXl 
lortepwnl/ Luto"law,kleOo, to k16-
rl/ch %dumiewal znakomittl m01ltoż 
fUmoW1/, aż po Mazura .1:e "Stra u ­
nego dworu .... ktMII przeolqd kań.­
CZ1lI akcentem w3pania l um - udalo 
lię realizatorom uITll/mac! widza to 
klimacie muzl/ki r cLzennie polIkiej, 
najpiękniejn.e;, najwar(ojciowszej. 
I choć tal "IIam btlłc, że JragmC"TItll 
zbl/I krótkie, pomięla;qc ~ednak, te 
program idzie w InterwiZJę, Że jut. 
pozl/cjq pr%tlootowanq raczcj na 
ek ,.port, łtwierdzam, ie bUl najlep· 
nq wi.ztlt6wkq lwięta narodowe"o. 

Nieco trudniej to blłłob l/ pDWie­
dzieć o literackiej e"tradzie .. TI/lko 
dUl tDO.I bil"WI/ prle.luii.fml/", opra· 
cowanej prZez Okra,kowq i Brul/a. 
Pomud na pewno ciekaWI/ - opar· 
cie rię o a"'o,,~mowe t""t lł k.ort.kur­
nt ro.zpUiane",o pr.1:ez ZolnieTza 
Wol1l.o.łci i RadioWlI ~aoazlln Woj­
,ko"WI/ 11.0 temartl jrontowej milolei 
- wWłni~ przez zbl/t wielkq naiw­
nolt ttlch tek"tów, ich nieporod1lOIć 
literackq - co chwilo. rozlazi~ ,ię 
w łztDClch. 1 n ie pomogli dobrztI wl/' 
k07lawctl. dobro reŻ1l,eria Ludwika 
RC'łe, ni muzIłka Edwarda Pawua 
-: rzecz p'~O.!lali:J. naiWM, nieO$ttoż' 
nU! obna,al qco ,lobolici literockWi 
w łUmie - nijako. Nawet parnllsi 
opi,cm'" lej jr01l towel IUeraturl/ 
pięk",q poez;ą Lełmiana o maUno­
wvm ehrumioku - nil1WWile po­
m/Sg/.. .. 
. A o reszcie? - O rt'lzcie powtem, 

zem 'lilko la):H1mięloła Iwietnll 
.. ł<:Tll/k kobiet" - r..eportai W8trzq' 
.sa,qclI aUlenttl:zmem zagroioneoo 
:t lIcia ,JpOlec.lnego w Neploch _ lu· 
bel3k iej wiO,ce, ",dzie króluje gG'po­
~ o pr.leW~Olnej nazwie "Wuo/.n" 
I ze Wtldrzl/n:ki _ autor Ctlklu 'ł'7I­
ł(lCl/jllego natroJU no zlotq tlłtę tllPu 
"kt6ra. 10m "\.Codo. po kapitanie KIo­
~.ie" i Bóg ~aczl/ wiedzieć kiedtl ;q 
IkIl/c/c",!oatu,e. Rzecz miele; 'lę na 
p'~a w kateporiac," ~6rkowl/ch. , 
a WIęC - wszlI"tko w porzqdku. 

Zebll już więcej nie wUhrZl/dzać 
- Wl/podll m i IkoiJezyć i zapowie­
dzieć dlu.b~e , 0ulanJe .1: moimi 
CZUlI!lnikami, bo pełn i a lato i rok 
, pra wozdof! le!ewilllJ"IIlIch zochęcajq 
do tej przcrWII. Zatem do pocztlta. 
nia we wrzemiu ... 

K r ystyna 
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Na naszym ekranie 

Jayne Mansfield 
Smiert! nie .!zNędz! o,,!amio ludzi 

;Nlmu. Mon/ l1omcrl{ Cli/t, Wolt Di8-
nelł. Mikołaj Curko.tow, Zbigniew 
Cllbu18ki.. Spencer Tracił - oto 1011-
bUnt przed.uawicielo ,złuki JUrno­
wej, ktÓTZII odeszli od nOl n~aw.zc 
Ul oltatnich m!eliqcach. Nled4wno 
QlUe/:1l prllln iosłll dal.!z! Imutnc 
1Diełd. W płonqcl/fI1. łamoch.odzle 
zginęłD. Franeuzka F.,.ancoi'e Dor­
kac. CI Ul Amerllce Jtracita illcie 

.!to,o~wa6 "tę do kh ŻlIczeń, $tqd 
itI ckdrawagoncje j .kandalfkt. 
kt6rllch billa pelno Ul "azetach, I/qd 
owe WlIlludiowane poZV przed o' 
b iektllwamj fo!oopar otów i WIIPo­
wiedzi podJ"Uwcme pTzrz IJWlItnllch 
impreaariÓw. 

Mo"'Jield bllllf: narzędziem 10 re­
ku tuch o,tainic~, nie polrofiła cZII 
nie mogio im łię przechD.tawic!, o 
moie , nie miaU!. większllch prag-

Jayne Maolfield ---po~ prz.ed obiektywem 

ł4kte iD t.OlIPGdku drogo~ Ja.VM 
M41I,fiłld. 

N4Zwuko Ma.n~ield ł.qczcmo kie· 
dt# z tClkim! no.zwUka.mi jak Mon· 
t'Oe UlI NOV4k. Ddewczęta. k na.· 
tlowilll w6WCZIll IIlfT1.nq trójkę a.me­
rukań.Jkich pla./vnoWSlch pięknoJci, 
zmieniajqc nę kole;no na okiodkach. 
ilu.trowan)lch cza,opbm, Jqs iadu· 
;QC z ,obą na. wewnęłr%n)lch nro­
nach drzwi ,zafek ,e/ck tJtłięct/ re· 
krutów VSArmll. W odróżnieniu od 
notIcA kaldanek Jalme M!J.I'ufield 
nie bllła. wielkq (1ak MarillfTl. Mon· 
roeJ ani nawet Iredniq aktorkq (jak 
Kim NotOO.t). Bl/la pil, up pirll­
dziewczynq, l«óre; jedunl/ffl atutem 
bl/ła. uroda, figUra, a zUXa.!zcza Im­
ponUJqCII, dllnnl/ w call1'7\ 'wicc le: 
bWff. Dzięki fcj urodzie traJila no 
łam" gazet, dzięki niej weula do 
Jtlmu, w którl/m jednak nigd)l nte 
o.łiqUflcęła takłell. IUkcc,Ów. fok oble 
popr.J(N'fnio wumierJion~ aktorkL BI/­
ła. gwi4zdq, kolejnum 'W/Itworem 
Hollvwoodu, prezentotoonl/ffl żqdnum 
I:.obwce; pi,kno~~ Humorn. cole je; 
żUcie do.!lto!owarll 10'talo do tDfImo­
gon olbrzumiej macll.in)l /.tI.nsu1qce; 
;q, reklamujące;, przl/gotO'WU;qce; 
grunt pod pr2l/szle z)l,ki. 

Prcua nie ucichała. ani na moment. 
Szeroko roztDOd.zitł .de dziennikarz. 
o upodobaniach. i ZWllCZa.jach Jallnc, 
mtUonll kinomanów na calIIm $toie­
cle wiedzialll. że aktorko uwielbia 
2 koloru: zlOLII i różowu. ;!e tak 
wła.mie pomalowane jen. je; miesz­
kanie, że różoU!V kolor ma ,ClfflO­
chód marki jaQuar, a róź01De loże 
maueń$kie mo w dodatku kSZ1a.U 
,erca. CaloJci. dopełnialU róże r Ol­
nące przed domem tuż obok b4.1enu 
(lakże w k,nalcie ICrca. ze z lotym 
llapuem na dnie .. Kocham Clę Ja.-
1f1le" umie,zczonum tam przez ko­
lejnego męża aktork i), r6źo1Dl1 wan­
na. z marmuru itp. 

Ma.china propagandowa HoUywo­
odu pracowala. ~prawnie . ł,a.dowane 
w niq plcniądze miala zWróci!! la1l­
.owana gwiazdo, umiejętnie zatem 
dawano !lmsacje o jej żuciu, Jlir· 
ta.ch, m,alie7\$twie z WliSler Uniwm'­
IUm _ Ha.rgilatJem, o sprawach '1'0 -
dzin'lt llch i/p. Fot9"'eporterzll mieli 
pelne ręce robotv, aktorka ra.: po 
raz musia/a. prZ1lWO!lIwa~ na wta 
~21UCrnll, poWi6czllMI/ u§m;eu-ek i 
wd.zLęc ZII!! 'tę przed obiektlfWem. 
Pod zdjęciami umiuzczono PÓŻflu:j 
podpbll prz"pominojqce mów po 
raz n-t li z kolei wllmio r ll obwodu 
bhutu Monrfleld, ta lit ł bioder. bqdi 
tei: jej deklaracje o IlIm jak bardzo 
kocha dzieci, jak lubI je rodzic. że 
.,amierza miec ich j edena.icie ( w 
chwili lmicrci mla.ła c,nvoro dziect). 

nieM Bllła klolllcmvm t'\OOrem 
HoUUWOodu i nie \Uunla poza. ;eQo 
Ichematv. Je j traQicma. imierć dat · 
knęła. najbolc.łnief jei czworo dzie" 
et. klóre Itracilll ba.rdzo kocha.jqcq ie 
ma.:kę. A Iwia/ , ci. lO'Z]I'Cl/, ktÓTZ)I 
jq podziwiam Ci zroblU z jej po­
grzebu je$Zcze jedno widowt,ko, z. 
tlum~J7l żądnej wrażeń publiki. kM­
r a. WJlbrała nę na. cmentarz nicZl/m 
na. pi1rnik - cZ'l,lo w nortach i z 
torbami pelnuml kanapek. lU ) 

• 
Opowiadanie 

folklorystyczne 

Poszedł 
po rozum 
do głowy 

Byl JObie raz biedny cbloP. r.Ual 
meCldel dueel J żoCle. NJe było co w 
cbacle Jeić, bieda piazez.ala llO ką.taeh. 
Co tu robJe? Wyb~ał 510 lIedu.u do la' 
su. Zbiera do kO$uka IITzyb,.. Im /k­
lej w lu. ItT~.Y'06w wl~eJ. Zbiera 
~nyby I tli naryj!) sle- 111 nimi pakuj ... 
I daleko się wą.wozem tym zasajdat. 
Ai ml,l zlUitąpila droe:c wielk.a /:óra. 
r wtedy slyszy Iiladaale. Patrzy 1: 
krzaka. widzi: zb6j~. UJ/inaj, sle lm 
no!!'; pod WOtami. Nad'luchuJe. zer\C.a 
I(1)leJ. "ponod 1il6rą %06ja nuaz pasta­
DI:1I I wolają: ,,s,.nc6ro góro. otwórz 
sie". l 1il6ra sle otwot'%yla. Wesz..Ji do 
eóry eCSICJ:o l bez worów Duad wy- I 
uli. 

_ .'sYDJ/Óro ~óro. zamknij $i(". Kie­
dy 1!"6ra Ile :r.aparła. :r.bóle w .e.cstwin.ie 
zrukaeli. 

_ UożyU jakles.! skarbY eblop 
DOmy/liał. - To I nieryehło tu wr6ell. 

Nlewjele myślący. stallą! l. kOtr.r:y­
Idem DOd ,traszna e6n I tak jak. l.bó­
le nróbl,lle: • .synł!óro I!"óro, otw6rz 
sic!". G6n mu sic naJpo.~luunlej otwO­
rzyla . WIaro l do '!'OdkIl . oatuy : pieknie 
jak w ko8dele! Jakby była diamentami 
wybiJaCl Il. A na dole DOd :!Ielanami ku· 
llY llieniędzy i ,ku'oówl Nabrał jed­
nrch. UI!"Ilf'll",1 dtu l!"leh. ile tylko u· 
nieJt 1n6el. wys:udl:r. mieni~j sil: 
troty. Syntórze kaut się zamkDllć 
I lak rc!yby n.I lildy nie z sideł ,..ydąC­
lIał :r.aJlICa, a kiedy szedł kolo s tawu 
let1nlezel!"o - pOdebrat :r. matni uez:u­
naka. A ~dy wrócił do chałupx. babie 
IlOwiedzla ł . że ryby upalował z lciJa w 
lesie, a zajaca .złowił w stawie. Pot<'!m 
udał III: do mi"ta l nakup ił obanan­
ków. by _le , roz.r:r.ucić 00 pOlu. A Idy 
zakończy t robole- z rozt'%u~niem. 1lO­
ucd ł na siano wT'8?8ć .Ie. 

Kiedy ,Dal, baba :r.bada ła, co dl! 
' kn,.ni rano wsypal. Jak to baba. wy_ 
DRolata iłlsladkl!m. te w lesie :r.nalazJ 
wielkie $karby. OonlOlilo sle na poU" 
cle. To IlOlicja przyjechała I :ae"lcllo 
sie badanje: 

- et y to orawda. te :r.dybaU~J~ 
Iilduej w leci" wielIde skarby? 

- Zdybał. zdybał _ baba mówi -
a bylo to juł.ct wtedy. Idy w .uwie 
dowił ulaca , edy n<:zupak, w lesie 
1. kiJa uDOIowal I kiedy oban.ankowJl 
doo7.c:r.yk r{)f;{ł. 

Policja oukneta naloom babia w cle­
mJe. DeWlla była. te babskO kręćka 
dostała J chłOllu. kt6ry sic w",.rł. te 
w 1~le cokol wiek zn_lazł. dAta spo­
leć!. 

To ze sknyni w komorze brał po 
trochu, li cZIIsem uk radkiem poszedł 
dl! S)'IlJ:"6rv. by :utUli li,\, wyczel1)8ne u· 
zuoełllić i tak w ivcll,l z dzieciska nU 
biedy wlecei nie zaznali. 

Wl.DNOKRĄG 
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JOZEF STOPA , pracownik Domu Ksiqżki tO Rzeszowie 
Rys. JERZY SIENKIEWICZ 

Kalman Segal , 
SIady 

Rozpo:r.naJę niekiedy moje własne Ślady na drogach I śclctkach świa­
ta. Rozpoznaje- I mówię do siebie: tu jut bylem, to bylo wtedy i w tedy, 
miałem wówcz.as tyle I tyle lat, i tęskniłem - do kogo ja wtedy tęs ­
kniłem? Kogo wtedy kochałem? To było zimą. lub - latem to było, 
spałem w szopie na slomle, lub - spalem w z:lpluskwionym hoteliku, 
który stał w tym oto miejscu, a miłosierna kelnerka pdtną n091 przy­
DQłila mi rentkl Jeczenla I kuchni. 

SIady - wciąż się po nich drepcze I wc:l~ż się jeucze znajduje jakiś_ 
zagubiony kamycz,ek, jakąś per~łk~ drogocenną, którą chętnie by s ie: 
ptzy tulllo do serca, gdyby to rzeczywiście był przedmiot namacalny, 
mający swoją materię i ob}ętośł:. Lecz On<! są tylko ilu1.Ją, która zbl!­
:i;a nuz ezaą prz.es:r.ly do dnIa dz.islejszego. 

Sllldy~ la~ luz.ak. owoal,lj,uj t.rnl~y, .li ście z drzew op.dal".c~ '!" ~e­
sienny z,mic(z,ch, stu!;:p chmury na niebie, ulic;zk.a pełna wybclI 15mle: 
cia, ,tara kobieta robiąca na drutach, drewniany domek. z oślepłyrru 
oknami, pejzaie _ r l!. bki pejtaży, które namalował człOWiek na strzę­

pach własnej pamięci. 
W głębi wspomnień, wdąt jeszcze tęsknimy do swego własnego .d­

bicia w lustrze, stłuczonym wiele lat temu. 

W sprawie zw'erzeń 
NaJ pleMli kochamy I uczymy lię zwieneń lIrycmych, naj czulszych. 

Potem Z, dllbywamy doświadc:r:enle i opf.nowujemy Sz,t1;lk,ę dyskrcc~i. 
Wstydzi my się zwierzen, nawet najsu::tenzych - wiasn le tych naJ-
szczerszych. . . 

ŻyCIC:: Wa m miłości skromncf, w'y~r~aIe . ml!ez.ąceJ. . 
Mój Boże komu potrzebne są dnBla) ZWlcrzenla ... Wystarczy przeclet 

pr:r.yłożyc steto.kop do klatki piersiowej i posłuchać , jak tłucze się: 
pi,kJę o obskubanyCh SkrzydełkaCh. 

_ Pan jest trochę zakochany - mówi prz,y,tojna lekarka. - Pewne­
go dnia to minie ... 

Diagnou. całkiem wiarygodna. 
Chclll.łbym tylko powiedzieć iż wcale nie życzę sobie, by to pewnego 

dnia minęło. l jeu.(:ze chciałbym powledzleć, ze Jeśli chodu o miłość 

to:: Dośćl Unikajmy ~er;zeń banalnych. B"dfmy dylkretni, dys­
kretni._ 

Nt 31 (304) 

I Z darz[}zia 
tygodnia 

N. Llptoqenle TOWlrzy.tw. Łączno­
kł ł Pol6hl~ ugranieInol. ..POI"nl .... 
z,rll\dU WoJewódzkle,o Towarlystwa 
Rozwoju ZI ... m zaehodnleh or.,; WOK, 
:9 bm. l!uy1JYw. do n"uego wolewOdzlwa 
U JpO.! pldnl l ' a ńe" .. Kr"ku~' Z B .. l«11 
101m:, górniczy LlmbUtlUl. Jet" Ulon­
kowte lo w wlęknokt mtodde _ dz! ... . 
et pol"klch ~lg,.nI6w. Po u\!tnyeh 
wylt~pllch w zh,l<moe6nkl ... m I W"r­
u.wulem 1:e.p61 pued5t.W! ,w6J pro­
,ram (lUdOWe pldnl I tańce belsljskle 
I polikle) mles:r.kańcom TUPobr'>!'''. 
Rzeuowa S~1.!uow. I WIelopola 
Skr1.yńsk( ... go IV powiecie rOpilzyeklm. 
Sl"d uda .lę na dalsze tOl,lrnee po pol· 
lCe (k tll.ków. K .. lo .... loo, Opole, Wrocł.w. 
Pozn .... ). K!ero.wnlklem l:elpolu Jen na· 
&u rodanka - Wanda St.l. z Tamo­
brzee •. 

, " 
30 Upca WyJetdt. dO Konye U·oso­

bowa &rl.lpa dZiałaczy kllltuulnyeh z na· 
SZ<'!IO woj ... w6<l.lwl. ł'r o,tlm Jeb t-dnlo_ 
weeo pabylu na SlowacJI przewiduje 
m.In. :<wledunle placówek l<uUl.lta lnych, 
sp ołkanl. :r. tamtejnyml dli.l,ezaml 
1<1,IUury. 

w :r.w t~ zku z ~ to<:zn lelt Odrodlenla 
Pol5kl e_5pooowan, Jest W MUU!lIm 0-
kt<:lowylU w RzenowlC!o wy.tl ws .fl_ 
sta, plakatu t plctwl:r.ych druków wy_ 
d.nyeh prlez PKWN' pO n IIpea 1 po 
wy~wol enlll Rie5~ow,. 

WIDNOKAAG 
K . K . K . Wle~e 'nIestety nie ma­

ją iadnej wartości. Jeśli Pan prze­
sUl ł pisa!!, nie warto od""nowa I8,­

cz.ynać. Chyba sliko(h, trudu. 

.. Rlo~: Pailskie pr6by. poot;.rclrie 
są dość bcwa.rwne l mało i1!te~e6u­
jąct'. Skladają się na nie linne 
wyliczenia , co stwaru mono­
tonie: konstrukcji ; całkowity brak 
obrazowości. Nadużywa Pan pojęć 
abjl,trakcyjn~h i to' równleł, wpły­
wa na brak ,konkretności i realno­
ści wizji. 

W. Z. - Rzeu6w: Nie&iety, opo­
wiaolmia nie są dobre. "Michall:­
na" &ru:.u.~· na:dmiernym ,entym!'o­
taBunEm ~ środkami ekspresji ~ 'lf­
teratu.ry brUlkowej. WizJa PrICCU­
waj ącego się tycia przed oczyma 
umierającej zamiataczki ulic I 10 
je=e z panicum na b!a l1vm ko­
niu, ojcem jej nicślubnego dz.jecka, 
jest objawem zlega smaku, i wpły­
wu powieici z.eszytowY'Ch ze stra­
ganów. OpowladMit' "Sąd" jest 
pełne tafl iej llubllcY$tyki I ka~ 
cłzlejsJtlego llIOłaliz.atorst.wL To 
zreszt ą nie prasa, IDrn, telewizja 
i zdjęcia aktorek w .'panor clmie 
SląSkie,i" są przyczyną prz.este:pcz,o­
śd młodIiety . Sam Pan chyba w to 
nie wierzy. Z w1erszy r6wnlei: nie 
skofZY8tamy. 

J. W . - Przewonk: Nics1ety, n ie 
możemy odcyfrować Pana t'ękopi­
sów. Czy n ie m6giby Pan pn.ys.Iać 
nam maszynop isu? 

W. S. - RZe&Iów. T . G. Cnm a 
pow. RopC1lYce, "Sośnice" _ J:ulo, 
L S. Zalesie. pow. LubaCll:6w, "Obi' 
rab", ,,Robert DrwaJ": Wie'!'$1:: n ie 
maj ą warlośe! ariY\!Y'CmYC:h. 

Jerzy Walawskl ZaC'Zynam Tozumief. to tcoska o każdym przC'jaulem będzie czytał 
c:tJowieka, żęby konduktor si ę nie ten napis - cierpnie mi skóra na 
trnęc'l;ył wez:waniem o upJacenie, grzbiecie. SIYlU: chrz~ swoich 

W autobus.i.e napis: "Uczciwy pa- prośhll, o legitYmację upowaŻlliają- kości, wyobraiam sobie katllfitrofę 
sażer placi. u blle\ beC wezwania c~ do ulg, I broń Boże, llcz.enlem i oad sz.pltalnym łóiKiem widzę 
kond uk tora". Wyciągam portmo- pienll:dzy. Widać jak n iesłychany konu-olera MPK, który robi mI 
ne~kę , wy~zebuję zloty pięćdziesiąt wysiłek 3PTawia pracownikom ,.zyg, ZYi marchewka" l mówi 
I uprzoo1.8j'le wezwanie płac~. Na MPK powiedzenie Mowa "proszę", triumfująco:" ... a było nie jeźdzlć, 
moje "dziękuję" po otrzymaniu bile- jak niesłychanie męczą się kierow- sttaszyUśmy jak mogU". 
tu nikt mi wprarwdz:ie n ie odpowla- ey oczekuj~c na nie d06~f szybko Wysiadam z autobusu, mam dość, 
da "proszę", ale poc:t.ucie dobrze wsiadających puażerów _ jetdią, bo oprócz jedenastu napisów, które 
~pełnionego obowiązku obywatel- tnn!e o coś j)06ąd:z.ają , pouczają, u-
skiego lopinla c:tłow1.eka uczdwcgo, kazuj" nakazują, jest jesiCz.e 01-
d&je mi n iejaką saty;rlakcję. Siadam Nl'e bo/'durzyc',' brzymia tabUca z, przepisami po-
sobie I rozglądam się po wnęttUl uądkowymi d la pasażerów. Dowia-
wozu: drugi na pis - .. Jazda bez bi- duję się z, niej o tym, czego mi n ie 
letu jest prz.e.s t~pstwem". Oto dzięki .... '0100. co mi nfe przysługuje, za co 
przedsiębiorstwu zajmującemu się bo za to im płac". ale ,trzeba clęt· mnie mogą ukarać, wynucić z, auło ­
komUl1 ikacja m:ejską w Rzeszowie k ich fra jerów. żeby sami pładli ta busu. odebrać prawa pasażera , nie 
dowi<lduję siQ, że nie jestem pn.e- to, że im się pozwala jeidzić... dowleić na miejsce, a le nie ma tam 
stępcą j Jednocześnie, że móglbym Szosty napi5: "Ządasz iprawnej marnego sl6wka o zobowiązaniach 
tym pn:est~ wstać I to tanim obługl _ waiadaj w kolejności". Na przedsh: blarstwa w stosunku do 
kosztem, bo jadąc be% bileloU. kogo mam \Wladać. SIkoro jestem mn ie. L IC'Zy Bię prr.edsięblontwo, ze 

Zaczynam odczuwać ole:r:droW"e wev.nątn. autobu.su. Nic I tego nie s .... ,oUnI domorosłymi pooagD8'amJ. ze 
ciągoty - a maie by spróbować? rozumIem! ~oh:ni interesami i brakiem Inte~ 
J ak się czuje cz.lowiek w &kórze Siódmy napis: "Stan-l e na prZed- resów. z,e swojl\ b iurOkrlltYCr.na ma,­
pnutępcy: Ludzie nie takie ekspe- nim pomQlłcie wzbronione Pot! k l. - chiną. przy której ja pasafer jestem 
l'ymenty robili, mote by jedn'i.k w rą" i po raz, drugi to samo - dla n iczym. Nadaję się wyląemie do 
nute-pnyrn autobusie? naleiyte-go efektu. Pa5&Żer po'IN'l- u.bleaÓW wychowawetych, oczywiś­

Trzeci napis: • .Do stu złotych wy- nlen znać mores. jeże li już wsiadł cie Ja mogę byc wychowywany. bo 
nosi oplata' 'la jaulę bez, biletu" - do autobusu. to niech prIynajmniej nie "tabakiera d-la nosa, tylko noS' 
co.ś tu taj nie gra, albo oplata. albo ma pill,l ra. Więc dalej na postrach, dla tabakiery". 
przestępstwo? Czy przestępstwo za dziesiąty z kolei na pis: ,.Wsia:ianle Więc ja, pasażer poz,walam sobie 
marną .. 5t6w~·' się opłaca? do rusu.jącel!:O autobusu grozi śmier- słowami mistrza K. I. Golcz,yńsk!ego 

M onroe Oliqgala '!Cztltll ko r iel'II, 
wa.lczlIla z narzucan"ml jej schema­
Ia.mi. studiowała filozofię i uCZ'JIła 
,ię a.ktor.stwa. JaJlfłe nie miala 10-
k ich. ambicji i zdec)ldowa.nie po:o­
,ta.wa/a. w cieniu ,woich r )lwolek, 
gra.jqc niemal wllłqcznie w komer­
cjalni/ch fi/rnorh. pOŚTtldniej ja­
kolci, Qazie ,ej rolo polcga/a Qlów· 
nie /IQ preze1l/a.cji imponuJqCllch 
rzeczllwikie kl!tałtów. Lubiła Ipic­
wać i nal1rala trochę plUI. Ip!ewala 
ta kże w kilku filma.ch, a.le n Il! 
Jpiew i a/uoutwo składaiII "/ę na 
;ej popularnotć. Zawdzięczo/a ją 0-
mer llkafukiej reklamic. amer"ka.ń· 
,kim spccom od .1twarz.onia mitów. 
którz)I postanowilt zrobiĆ gwia.zdę 
z tej dz lewczlln" z Pen.flllwllnii ł 
nic I::częddll na to wlIli/ków. Ocz)I­
wiAcie 01'10 muB'iała im pomagać. do-

Czwarty napis: "Upra ..... nien!a d o r:ią lub kalectwem" i jedenaśeie: "zaznaczyf, źe zarządzam. co nutę-

: ~:~~ei:~la:;O I~:t:.,~~z S~~y~! ~::ja~zó:~;!~~raCh n:~e~~u~~~:'~ ~'::!~ćOO~r~chpO;:~as:~~f~l~~~ ~~~k~t~iljdu~~y!.r~r~~:y~ii· :~a~ft 
piąly napis: "Pasażer powinien po- jaz,d6w kolejowych ..... kiedy u§wla- w piętkę" _ pod kara 06mleszanla 

Opraeował: Wł:.ADYSł.AW DŁUGOSZ siadać odlIczon, gotówkę 18 b ilet..... damiam sobie, że kierowca pned się wobec pasażer6w, mile MPKI -----------------------------------------------
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